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N - k łd k , k" h mocarstwa zaC:hodnie S TA L / N A. a · roz oz gie ziarzy a mery ans IC Z d . · Przedstawiciele mocarstw zachodnich 
'udaremniają realizację uchwał_ G~neralneg? . g_~oma z~~1a przyjęci na Kremlu 

- MOSKWA PAP. - z okazji zbliiającej się dogan i jego amerykanscy opiekunowie -I Stw1erdza]ą<:, lZ chodzi o wielkie I nade.~ 
se6ji Generalnego Zgromadzenia ONZ wany stwierdza Marynin - nie troszc;zą się bynaj- ważne 6prawy międzynarodo'."'e, „~raw~a 
publicysta radiiecki, Marynin, w artykule ogło mniej o zagwarantowanie bezpieczeństwa, konkluduje: „Wszyscy prawdziwi bo1owmcy 
sionym w dzienniku ,,Prawda" przypomina, lecz zmierzajq do przekształcenia „zimnej postępu, oraz siły demokratyczne całego ~wla 
ie na skutek sabotażu USA, ~nglii i Francji wojny" w wyścig zbrojeń, Zmowa Angli i i ta ze Związkiem Radzieckim na czele winny 
dotychczas !l'lie zostały zrealizowane poprzed- Francji spowodowała, że takie są rezultaty wy zespolić swe szeregi do walki o pokój I bez
nie uchwały Zgromadz.enia Generalnego ONZ, konania „na;ważnieiszych postanowień ONZ". pieczeństwo". 

MOSKWA (PAP) - Generalissimus 
Stalin przyjął w poniedziałek o godz. 
21-ej czasu moskiewskiego na Kremlu 
przedstawicieli mocarstw zachodnich w 
osobach ambasadorów: USA - Bedell
Smitha i Francji - Chataigneau oraz 
osobistego wysłannika ministra Bevina 
- Robertsa. 

dotyczące kontroli n.ad energią atomową i re 
dukcji zbrojeń. 

Marynin stwierdza, że zaproponowany przez 
delegata amerykańskiego, Barucha, program 
kontr~li energ:i .atomowej zmierzał do podpo
rządkowania Stanom Zjednoczonym świato
wych zasobów surowcowych oraz prz.ed'3ię
biorstw i fn.stytutów naukowo - badawczych 
energii .atomowej. 

Program ten stanowił jedno z ogniw w poli
tyce „zimnej wojny", którą USA realizuje w 
ostatnkh czasach. Na rozkaz monopolów ame 
'tykański<:h delegacja USA w zmowie z dele
gacill Anglii i Francji doprowadziła do prz.er
wania prac komisji .atomowej. Marynin przy
pomina, iż podobny los spotkał także komi
sję zbrojeń zwykłych, która w sprawozdaniu 
za okres od sierpnia 1947 do lipca 1948 r. u
motywowała swą bezczynność „niemożliwoś
cią przeprowadzenia redukcji zbrojeń, dopó
ki nie wytworzy się atmosfera zaufania i bez
pieczeństwa międzynarodowego", 

Wskazują<:, że autorem tej tezy był angiel
ski delegat Cadogan, Marynin stwierdz.a, iż 
wydobył on ją z zakurzonych archiwów Ligi 
Narodów i że teza ta już raz wyświadczyła 
przysługę sabotatystom 7ibrojen.iowym 1 pod
żegaczom do drugiej wojny światowej. „Ca-

Dziekan Canterburry 
nie iostał wpuszczony do USA 

LONDYN PA.P. - Konsulat amerykańskt w 
Londynie odmówi\ u dzielenia wizy dziekan o
wi Canterbury - dr. Johnsonowi. Sta.n:>w;,;ko 
swoje konsulat umotywował tym, że „w/adze 
amerykańskie nie popiera}q towarzystw·1 pny 
jaźni amerykańsko • radzleckieJ. które zapro
si /o Johnsona". 
Komentują<: decy-z.ję konsulatu amer'{kań-

skiego, dr. Johnson oświadczył: „Zdaje 3i~, że 
„żelazna kurtyna" rozciqga się wzdłuż Atlan
tyku, a dowodów życzliwości doznaję właśnie 
ze strony Eufopy wschodnie/. Odmówienie u
dzielenia ml wizy do Stanów Z/ednocronych 
stanoivl najlepszy przyklad dławienia prawdy 
przez kraj, który mówi o istnieniu gdzie in· 
dziej „fałszywej propagandy". 

A petyt USA na Indie 

Program iiazdu 
ustalony został przez polsko-francuski komitet organi

zacji kongresu we Wrocławiu 
WROCŁAW (PAP). Dnia 23 sierpnia rb. 28 bm. o godą; . 16,30 urządżić w Hali .Ludowej 

odbyło się we Wrxławiu wspólne posiedzenie wielkie zgromadzenie ludowe, w czasie które
go przemówi kilku czołowych uczestników kon polsko-francuskiego komitetu organizacyjnego gresu 

światowego k'lngresu intelektualistów na któ- Obecny na zebraniu prezes związku liltera
rym zatwierdz0ny został porządek dz'ienny tów francuskich p. Maurice Bedel, wyraził 
obrad kongresu oraz sposób, w jak.im komitet wd'lięczność za serdeczne przyjęcie przyby
organizacyjny pre:ekaże władzę kongresowi. wają-:ych delegatów oraz uznania dla organi-

Ustalono również 5kład prezydium kongresu zacji kongresu i sprawnego wykonania przed
i:>raz listę kandydatów na pięciu przewodni:zą- kongres0wych prac przygotowawczych pomi
cych i pię:iu wiceprzewodniczących pOśzczegól mo ogromnie trudnych warunków w jakich są 
nych dni obrad P'lza tym postanow;ono w dnJU pr.-eprowadzone. 

LONDYN PAP. - W poniedziałek rano, dy
rektor departamentu spraw zagranicinych w 
Foreign Office sir William Strang, przyjął am 
basadora Francji Massigli i ambasadora 
USA Douglasa. 

Sytuacja w Burmie 
NOWY JORK PAP. - Agencja Associated 

Press podaje opinię kół wojskowych w Ran
gunie, według których należy się liczyć z wy 
buchem każdej chwili wielkiej bitwy o Ran
gun. Wojska powstańcze zbliżają się do tego 
miasta z różnych kierunków i nie wyklacza 
się nawet możliwości oblężenia Rangunu. 

Anglicy bronią przestępców h·11e o s ich 
Oświadczenie rzecznika Rządu RP w sprawie stanowiska władz brytyjskich, sprzecz

nego z uchwałami międzynarodowymi o wydawaniu zbrodniarzy w ojennych 
WARSZAWA PAP. - W związku 1 wym1a ekstradycję przestępców wojennych na dzleńl mienie od rządu brytyj&kiego, ie termin pre

ną not pomiędzy władzami brytyjskimi i l'ol 1 października 1947 r. kluzyjny ekstradycji został ponownie wywa
&ką Misją Wojskową w Berlinie w sprawie W związku z tym rząd polski wystosował czony tym razem na dzień 1 września 1948 r. 
ekstradycji przestępców wojennych - rzec.z- notę do Rady Kontroli, żądając w niej uchyle przy czym wnioski o ekstradycję przestęp
nik Rządu Polskiego dyr. Aleksander Jackow- nia tego zarządzenia, jako sprzecznego z wy- ców wojennych będą po tym terminie ptzyj
ski dnia 23 bm. oświadczył, co następuje: żej wymienionymi uchwałami, stwierdzając, mowane tylko w wyjątkowych wypadkach, 

Na podstawie deklaracji moskiewskiej z r. równocześnie, że wprowadzenie terminu pre- jeśli dotyczyć będą wypadków morderstw u-
1943, porozumienia londyńskiego z dnia 8. 8. kluzyjnego zapewnia zbrodniarzom bezkar.iość znanych za takie na podstawie niem 'e·: kiego 
1945 r„ decyzji konferencji Wielkiej Ciwórki oraz jest sprzeczne z zasadami demokratyzacji kodeksu karnego. Przy czym należy pod'Ui!S
w Moskwie w 1947 r., uchwał poczdamskich i iCedukacji narodu niemieckiego. lić, że w myśl niemieckiego kodeksu karnego 
oraz dekretu nr. 10 Sojuszniczej Rady Kontro- Po skierowaniu noty pol5kiej do Rady Kon zbrodnie i morderstwa, popełnione na ror..!<az, 
li Niemiec - kraje alianckie zobowiązane sq treli, brytyjski zarząd wojskowy zawiad'lmil alę podlegają karze, a jest rzeczą ogólnie wia 
do wydawania przestępców wo;ennych tym Polską M:sję Wojskową w Berlinie o tym, że domą, że większość zbrodniarzy zasłan: a s i ę 
krajom, na terenie których przestępstwa te zo- oznaczony termin prekluzyjny nos1 jedy!1 '. e rozkazami Hitlera, czy też Himmlera. 
stały popełnione. cha rakter porządkowy. w zw· zku z w żs m Rz d Polsk· -kie-

W. lecie 1947 r. władze polskie. zostały pow!a ~ otr~yman i u tego wyjaśn.ienia Rząd Pol- ro wał n~~ do ~~. ~obirtsona ą w któr~· "w _ 
dom1one pnez władze brytyjskie o ustaleniu ski pow1adom1ł Radę Kontroli. Tymczasem w kaz · ę ee ng ść t eh a z d. eń z dwz{. 
pr~luzyjnego terminu stawiania wni0'5ków o lecie 1948 r. Rząd Polski otrzymał za 0>1iado- tymuiie u;i::dn~o 0 uch~ała~i r !i~dzynar~dow-i-

Wyniki akcji skupu . zboża mi oraz stwierdzając, że tego rodzaju proce· 
dura zapewnia faktyczną bezkar!lDŚĆ przestęp
com wojennym. 

W ciągu 20 dni sierpnia - zakupiono 176 tys. ton 
PARYŻ PAP. - Z New Delhi donosi aqen- WARSZAWA PAP. - Akcja skup•1 zLo?a ton, przekraczając tym samym plan o 18 pro-

<:ja France Presse, że przybył tam „z wizylq w s 'e1pniu przebiega planowo. Zgodnie 1 pr2.e c~n'.. 

11 s ierpnia 1948 r. Polska Misja Wojskowa 
w Berlinie otrzymała notę, w której rząd bry
tyjski oświadczył, że nigdy nie podzi elał po
glądu, iż ekstradycja prze.stępców wojennych 
może trwać przez czas nieograniczony. 

grzecznościową" do rządu hinduskiego admi- w:cJ7·wi'ln;a mi, plan przekroczono w w ; ~li.no- t-: il podstawie napływających z <'alcqo k1a
rał amerykański R. L. Conolly, dowódca ame- śc; ·.vri : fwództw. Na czoło wysunęło s ę wcie jn rr.eldunków p rzewiduje się, że 01'.in(lwana 
rykańskich sił morskich na Atlantyku wscho- \1ćc'~·~. o po morskie, gdzie zakontra'<t"Wóny cyira skupu zboża na sierpień na :120 !JOO tnn, 
dnlm 1 na morzu Sródziemnym. sl;.u' wykonano w 209 proc. Na drug i·~j pnzy- zo." tanie znacznie przekroczona. 

Es.ladra admirała, składająca się z krąż0w- c· ' Zllójduje s i ę województwo warszH.r;-{ le - Vv' porównaniu z rnkiem ub iegłym '.egorccz 
nika „Toledo" i z dwóch kontrtorpedowców, li:J ~rcc . , na trzeciej poznańsk ie - I 65 p "'1<:. ny skup zboża jest większy o przeszło :OO 
która znajduje się obecnie w Karachi, ma u- LJ„ dnia 20 sierpnia ogólnie .~kw as1Grnal pr0r. Bardzo dobra w roku bież. jest również 
dać się do Bombaju. cyfre 176.607 ton wobec planowany ::h 7.J\846 pt.dr.i 
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P1zed ro związa ni em ko nfli ktu pal estyńskieeo 
Z abiegi sfer ar ab skich w W aszyngtonie o zmianę stosunku władz USA do Izraela 

LONDYN PAP. - Gen. Aege Lundstrom - go rk:omitetu na Radzie Bezpieczeństwa. Oś- renie o uregulowanie kwestii palestyńskiej 
-~zef. sztabu" Bernadotte'a, oświadczył w Hai wiadczył on, że komitet z.wrócił się do Ligi po myśli Arabów. Husselni ma nadzieję, że 
f!e, ze ostatecznego rozwiązania zagadnienia Arabskiej z żądaniem utworzenia w Nowym Stany Zjednoczone zmieni ą swe stanowisko 
Pales tyny naleiy oczekiwać w czasie obrad Jorku dobrze wyposażonego biura propagan- w sprawie Pal66tyny po wyborach prezyj"!n
GeneraJnego Zgromadzenia, które rozpocznie dowego, które ma wakzyć na tamtejszym te- ta. 
sili\ w Paryżu 20 września. Generalne Zgroma 

Ponadto nota stwierdza, że Rząd Jego Kró
lewskiej Mości wywiązywał s i ę sumiennie ze 
swych zobow iązań, wynikających z ukla:lu o 
ekstradycji przestępców wojennych. Poza tym 
zdan iem Rządu Jego Królewskiej Mości nad
siedł cias, aby wbowiązania tego rodzaju 10-
stały uznane za wypełnione. 

Odnośnie no brytyjskiej rzecznik Rqdu 
Polskiego wsp nial o działalności brytyjskie 
go trybunału w Herfordzie, spnecznej z art. 
10 ustawy Rady Kontroli. Trybunał herfordz
ki, decydujący o ekstradycji prze5tępców wo
jennych, na kilkadziesiąt wniesionych przez 
stronę polską wniosków, tylko w dwóch, czy 
w trzech wypadkach powziął decyzję ekstra
dycji przestępców wojennych. Ponadto rząd 
brytyjski z imą 1947 r. odmówił wydania zbn„
dniarzy wojennych, w stosunku do których 
uprzednio brytyjski zarząd wojskowy powziął 
decyzję wydania wiadrom polskim. 

dzenie o trzyma propozycje Bernadotte'a. Do Ch „ I b t 111 k• 
tego czasu ma być prze5trzegany rozejm. aos w przemys e ry YJS Im Trudno tego rodzaju procedurę ekstradycji 

przestępców wojennych - oświadczył rzecz-Lun?strom twierdzi, że prace komisji roiej- n ik Rządu Polskiego - uznać za ob i ektywną, 
mowej ONZ usprawniają się corai bardziej. stanowi bowiem ona wyraźnie uprzywilei·owa Po z.awar~iu porozumien· d T · LONDYN PAP. - Z Birmingham donoszą, ', udziału robotników w kontroli przeds1"-~ 1a z rzą em ransior- " nie zbrodniarzy. danii, Jeroiolima będzie otrzymywała <:odzien że przedstawiciele ponad 100 tysięcy pracow- biors tw. 
nie dostawy żywności. Dotychczas jednak za- ·k. ł 1 · h !'li I I LONDYN PAP. - Trwający od 5 :lni strajk Na zakończenie rzecznik Rządu Polskiego 
ledwie 5 konwojów dosilo do Jerozolimy. w m ow przeo:iys u. otmczego, uc. wa 1 rezo u- 1.5 tysi ęcy pracowników wielkich za:i:! ,t:lów oświadczył, że Rząd Polski stoi nadal na sta- I 
Jerozolimie wytyczono linie demarkacyjne, z C]ę kry_ty_~uiącą_ import samolotow dla rzą<j:i- sa mochodowych Austina w Birmingham ~12e nowisku, iż oznaczenie terminu prekluzyjnego 
wyjątkiem góry Syjonu i terenu gmachu rzą- wych hm~ lotruczych. . . . . d ł u żył ~ i ę na skutek odm?.WY st~ajkującvch dla ekstradycji zbrodniarzy wojennnych jest 
dowego. Rezolucja domaga si ę powolama kom·s:1 , p• 1: yięc1 a warunków dyrekcji. Strajk wy-bu-::hł n iezgodne z przyjętymi uchwałami międzyna-

zlożonej z robotników, pracodawców i przed- na lle zmni ejszenia zarobków pracown;r zy<.h. rodowymi i narusz.a podstawy demokratyzacj i 
PARYŻ PAP. - Jak donosi z Kairu agencja stawkieli rządu, dla zbadania obecnego, rha- We wtorek zwołano masowe zelnan•a :mi- Niemiec, :z.aś powoływan i e si ę w nocie ' bry-

France_ Preese, P:iybył tam Dżemal el Husse1-, otycznego sianu w przemyśle. Ponaqto d~le- .:cwników zakładów Austina, na którym omó tyjskiej na sumienne wypełni.anie swych zo
ni, wi_cepr.z.ewodniczący wysokiego komitetu gaci wzywają rząd do zapoczątkowania poli- I wiony będzie dalszy stosunek pracujących bow1ązań trudno uznać za szczere w świetle 
arab6kiego w Palestynie i przedstawiciel t,- tyki prowadzącej do nacjonaliz.acji i pełMgo do dyrek.ci.i .zakladó~. Jego rodzaiu uolltYki ekstra~vcyjnej. 
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/Ulodzież walczq o pokój 
Drqgi dzień obrad Rady Naczelnej Światowej Federacji Młodzieży 

Dnia 22 bm. w drugim dniu obrad Rady Na 
czelnej Swiatowej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej w Otwocku odbyła iS i ę dyskuiSja 
nad wygłoszonymi w dniu poprzednim SJ!Ha
wozdaniami. 
Dyskusj ę poprzedziło przy j ęci e na cz.Jon

ków Swiatowej Federacji Młodzieży Dem0kra 
tycznej nowozgloszonych organizacji młodz ie
żowych 19 państw: Norwegii, Szwajcarii, Or
ganizacji Wolnej Mło dzieży Niemiec, Mło
dej Gwardii Izraela, Irlandii, Demokratycznej 
Młodzi eży Burmy, Federacji Młodzi eży H1ndu 
skiej, Komunistycznej Młodz ieży Wenern P!i, 
Li gi Mło dzieży Demokratycznej Pakistanu, 
Zwi ązku Narodowego Studentów Iraku, Fede
racji Młodzieży Żydowskie j Stanów Zjedna· 
czonych oraz Organizacji Młodzieżowych w 
Brazylii, Guatemali, Australii, owej Zelandii, 
Szkocj-i , Afryki i Danii , w wyniku czego 5ze
regi .Swiato weoj Federacji Młodzieży Demo
kratyczne j powiększyły si ę o około 1 milion 
członków. 

Pierwszy zab rał głos Raniil Gura z Ind ii , o
mawiając prace komis ji SFMD na Srodko
wym Wschodzie. Zreferował on wnioski komi 
s ji SFMD z Egiptu, Pales tyny, Syri i, Librnu. 
Damaszku, Iraku, Iranu i Cypru, podkreś'il jijc , 

ż e „walka mło dzieży w tych kra jach przeciw
ko uciskowi imperiali6tycznemu jest bardzo 
wytężona". 

BITI Brooks z Angli wezwał Radę do podję
cia 6pec jalnych re:wluc ji w sprawie Mala1ów. 
gdzi e W. Bry tania stosu j e bru-talne represje 
przeciw walczącym :z ucisk iem kolonialnym 
Ma lajcxykom. Wni ósł on do ro-z pa trzenia 
przez Radę szereg propozyc ji , do tyczącv<"h 

k ierunku prac i za pewnrE'nia ś ro d ków m;i t0 rial 
nych członkom Federacj i w poszczególnych 
kra jach. 

Organizacja Studentów a Swiatową Fede r acją tycznej przeciwko faszystowsk iemu reż imow i 
Młodz ieży Demokratyczne j. wspieranemu przez imperializm anglosaski. 
Następn i e zab r ał gło s generalny sekratarz L. Bonnevie - Norwegia - omówił akcję 

Związku Młodz ieży Polskiej poseł Lucjan Mo SPMD pod ję t ą przeciw zdrajcom U6Ilujący m 
tyk a. Pos. Motyka omówił znaczenie real ;za- rozb i ć jedność młodz i eży, oraz przeds\aw·i! 
c ji jedno <ki mło d zi e ży polskiej dla l)u dCl wy środki połączen' a skandynawskiej młodwny 
Polski Ludowe j i walk i o pokój św; a to -.v y. Mo demokratycznej. 
l'lca p ię tnu j e rozbijack ą poMykę socjalis tów Przedstawiciel wolnej młodzieży niemiec· 
praw ico wych i ł1i'ędzynarodowego Związku kiej Erik Howeker wskazał, że po dział Nie
Młodzieży Soc jal istycznej , w szczególności 
i dących na rękę Mcjonal izmowi i knowa:i iom miec na dwa bloki stanowi wielkie niebei;iie
woiennym krajów imperialistycznych. czeństwo dla po koju. W sp rawie Polski o ś -

N . Stergro z Grecji po~ię\<:owa.ł. za pomoc I wiadczył. ~ m. in .: '.'Granice. x?chodnle J':il
SFMD u dzie l oną walczącej Gre<:JI dem9kra- sK.1 uwnzamy zn granice poko1tl . 

Czwarta rocznica wyzwolenia Rumunii 
BUKARESZT PAP. - W medz i elę wia:zo-, madzenia narodowego. W głębi sceny widnia/ 

rem w sali najw i ększego kina bukareszteń- wielki portret genera!is~imusa . St~li i:a z . na
sk iego „A ro" , o dbyła s i ę urocz sta akadem;a p1sem: „chwała wielkiemu mę:zow1 J na..i , zy
poświęcona czwartej rocznicy wyzwolenia Ru cielowi narodów Józefowi Stalinowi". 
munii spod jarzma hitlerowsk iego przez ar- Po przemówieniu wstępnym premiera Gro-
m : ę radzieck ą. zy, sekretarz Rumuńskiej Parti i Robo tniczej -

Na akademii ob ecni byli członkowie orezy· Georgescu, wyglo6ił referat o h!storyC'r:ny m 
cli um wielki ego zgromadzenia narodowego z znaczen iu dnia 23 sierpnia, o roli Związ:< 11 ~a 
p rzewodn i cząc ym prezydium Parhonem na dz' eckiego dla wy1 wolenia narodu •umun
czele , członko wi e rządu z premierem Gro z ą, 5k iego oraz o os i ągmęciach i zadan iac:1 demo 
generalicja rumuńsk a , korpus dyplomałynny k rac ji ludowej w Rumun ii. Na zakończe .1 i ~ 3ka 
oraz liczni przedstaw iciele spoleczeństwa Sa· dem1 i, przewodniczący Gene ralnej Ko nfedere
la była ud ekorowana o ko l i cznościowym. has- ej! Pracy - Apostoł, wśród burzl iwych . oK:a6-
łami, transparentami i portretami członków ków odczytał tekst depeszy do general•ss ·'llu
rządu rumuńskiego i prezydium wielkiego :?.gro sa Stal ina . 

Działania wojenne na frontach Grecji 
tycznej ude rzeniami z fl~nków wyrząrlz ; ly 

ci ężkie straty si!om nieprzyjaciela. Bitwa 
trwa 

W rejonie Tessalii, oddziały arm1! d~,mo· 
kratycznej wkroczyły do m iej6cowośd Go11r
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Indonezja przeciw Holandii 
PARYZ PAP. - Jak donosi z Bataw:I ~gf!ll 

cja France PresiSe, policja holenderska zwr6-
ciła w 6obotę dokumenty wojskowe Indone
zyjczyków, skonfJskowane w ubiegłym iygod
niu. Rzecznik republikańsk iego rządu Indone
zyjsk iego osWiadczył, że mimo to incydent 
mf' zos tał jesi..cze zlikwidowany. Nie wyJd· 
niono bowiem jeszcze kwes ti i pogwalc.enla 
nietykalności dyplomatycznej c.zlonk11v delt· 
gacj i republikańsk iej oraz zwrotu prawowl
tvm wlaścicielom lokalu rządu republlknń· 
sk1eoo w Ba !uwii. N ie ma więc chwilo....-o mo
wy o wznowieniu pertraktacyj. Delega-::ja ~e
publik ańska w Ba tawii udała gfę do Jogg1a· 
karty w celu omówienia sytuacji ze swym 
rząd E' rn . 

Protest Alban\\ w ONZ 
TIRANA PAP. - Według donlet11ienia Al

bańsk i ej Agencji Telegraficznej n~d Alba:i.il 
wysto sował na ręce generalneg<> ~kretaru 
ONZ Trygve Lie, protest p rzeciwko szerego
wi prowokacji , dokonanych p rzez monarchi
stów greckich w ciągu 6ierpnla, na pogranicro 
grecko - albańsk i m. 

Rząd Albanii domaga t!il\ -położenfa kresu 
naruszaniu suwerenności ter1\()rium ~lbań
skiego, grożącemu interei'om międzynarodowe 
go pokoiu i bezp ieczeństwa. 

Obrady plenum NKW PSL 
WARSZAWA PAP. - W dniu 23 bm. roz. 

poc z ęły 6 i ę w Warszawir obrady plenum Na
czelnego Komitetu Wykonawczego Polskiego 
St.ronnictwa Ludowego, którym przewodruczy 
prezes PSL - Józef Niecko. 

Referat, omawia jący obecną sytuację M w~ 
i perspekty wy rozwojowe wsi, wygłosi ł sekre 
tarz naczel ny PSL - pos. Kazimierz Bana-eh. 

Obradv po ' rwa j ą dwa dni . Po ich zakończe· 
niu opublikowana zostanie rezolucja. 

Pół miliona osób zwiedziło Wystawę Z. O. • 
Delegat George N on z Węgier podzielił s i ę 

cl.o ś w i adczen i em wyn i kłym ze stworzenia je
dności młodzi eży Węgi er oraz podkreślił ro
lę j aką ?jednoczenie młodzieży poszczeqóhvch 
krajów odg rywa we wzmocn ien iu jedno śc i 
młod zieżv ca ł eqo świa t a. Georqe N.Jn za j ął 
s ię następnie problem<> m oraani z;icj i dzi€cię

cych, 5 twierdzając ko nieczn ość żyweqo z.a in
ter!*>owania Swia towej Federac ji Mlodzie7.v 
DPmokra tyczne j orqanizac ja mi dz i e<;i ęcym ! . w 
celu uch ronienia ich przed wstecznymi wply 
wami reakc ii. 

. PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Elł;t:l a 
w kolejnym tirzeglądz~ e dzi ałań wojennych 
na froncie Grammos. i na innych fron tach do 
nosi, że arm ia atenska po niepowodzeniu o
fensywy z Paliostrouga w kierunku Gr.eka, 
ponowiła swe próby na tym samym odcmku 
dn ia 1'i sie rpn ia po wzmocnieniu swych ~1/ Cld 
działami 53 brygady. Mimo jednak kilk' ll>: nt
n rc h atakó w, armia ate1iska nie mogla :irv'.! · 
łamać główne ; l i nii obronne; wojsk demokra
tycznych i m11s iala ostatecznie wycolri~ się, 

pozo~towia;ac 86 poległych i przeszło .3'10 rnn 
nych. W tym samym dn iu 2 brygady arm :i a
teńskiej rozwinęły natarcie w kiernnku Me
louna - Koukouli - Vatza wzdłuż ąrnn cy 
grecko • albańsk iej. Jednostki armii rl P. mnkra-

gousi i Xylopari na masywie Koz:akas, któ1y W ')kresie od dnia otwarcia Wystawy po 
panu je nad drogami łączącym! Te s'i .i!Cę, Epir Mieó 20 sierpnia zwied2ilo Wystawę Ziem 
i Grecj ę środkową . Wo jska demokratyczne a ta Odz~·skanych 501 ,137 osób. Zaznaczyć należy, 
kawa ły dwukrotnie oddziały armii a'.ensk ej, że zwiedzan ie W ystawy rozpo-:zęło się dopie· 
które wyruszyły z Trikkala, Kalamtrai;:a, Va· ro w dniu 23 lipca. ' 

Petra Lupu - Rumunia - podkreślił wagę 
zac i eśnienia wi ęzi m i ędzy Międzynarn'.lową 

..lu 7 .są do nabqcln 

materiały wełniane na kartki 
Od wczoraj rozpoczęł)r sklepy rozdziel· długo przed otwarciem sklepów czekały 

cze w Lodzi. sprzedaż materiałów wełnia- kilometrowe kolejki. 
Posiadacze kart nie powinni niepotrzeb

nych na kartki. Jak już podawaliśmy do nie denerwować się - bo niema do t.ego 
wiadomości ogółu, każdy posiadający kar- Zlldnego powodu. Nasuwa się jednak pyta
tę odzieżową otrzyma 3 metry materiału nie, czy nie wskazanym by było uspraw· 
60-cio procentowego płaszczowego lub Dienie sprzedaży tak, aby ludzie pracy nie 
ubraniowego. tracili bezużytecznie wielu godzin na sta-

Rozprowadzaniem materiałów wełnia- nie w kolejce? 
nych zajmuje się 110 sklepów, sprzedaż Czy na każdy dzień nie można by wyzna
wełny trwać b~dzie 3 tygodnie. Wydawało czyć p~wnej kolejnej ilości kart odzieżo
by się więc, że nie ma żadnego powodu aby wych, według terminów ich rejestracji? 
formowały się wielkie ogonki przed sklepa- Zaoszczędziłoby się wiele czasu tym, 
mi. . / którzy zamiast pracować, w tym czasie wy 

Tymczasem w dniu wczorajszym, już na stają godzinami przed spółdzielnią. 

Lerzv KorwiB s1 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Kończąc zdanie, kładł już rękę na dzwon

ku. że o nich nie pomyślał Andrzej wcze
śniej Cofnął się ku poczekalni, aby zdążyć 
jeszcze wystrzelić z karabinu, nim nadbieg 
ną z dołu ludzie. Gllick zrozumiał, że przed 
nim stał nie rozmówca, a mściciel. 

- Jak to - panie? - zaniepokoił się -
Pan mógłby. „ 

- A pan? - wycedził przez zęby 

Andrzej - Pan mógł dziś w południe„. 

trupa i człowiek, wyglą'tlający na tajniaka 
zapytał zwracając się do w5zystkich obec
nych: 

- Znacie go ? Kto to jest? 
Myślał o Andrzeju. Zapanow ła dłuższa 

chwlia milczenia, po której portier zawołał 
głośno: 

- To narzeczony Krystyny J ełowickiej ! 
Zabił pewnie go z zazdrości! 

- Jest pan aresztowany! - stwierdził 
tajniak. Sprowadzić go na dół! Za chwilę 
tam przyjdę. 

Na dole nowa sensacja zelektryzowała 
wszystkich. 

- W fabryce są znów robotnicy! wołali 
strażacy. Schwytaliśmy Korca! Szedł oznaj 
mić, że rozpoczęto strajk okupacyjny! 

Korca znał Andrzej dobrze, mieszkał w 
tej samej kamienicy. Spojrzał mu w oczy, 
Korc wytrzymał jego wzrok przez chwilę 
potem odwrócił głowę i spojrzał w bok„. 

Rozdział II 

Nie dokończył, gdy Gllick, nagle zdecydo 
wany, przycisnął sygnał. And ej wyskoczył 
do poczekalni, chwycił karabi , wrócił znów 
do gabinetu i nagle - usłyszał dwa strzały 
rewolwerowe. Z progu ujrzał dyrektora 
obróconego plecami w kierunku drzwi, któ
re siedząc, miał przy biurku zawsze za so
bą. Drzwi te zamknęły się zupełnie bezgło
śnie i prawie równocześnie Gluck runął 
przed nie obficie ociekając krwią. Kto strze 
lił? Andrzej podszedł bliżej i zrozumiał, 
że dyrektor już nie żył. W tej samej chwili 
z klatki schodowej rozległy się liczne od- Sledztwo rozpoczęło się natychmiast, po
głosy szybko biegnących ludzi. Nie pomy- nieważ prokurator Brzozowski, powiado
ślał nawet, aby skryć się przed nimi i gdy miony o zabójsQN-ie, dokonanym na osobie 
w całkowitym oszołomieniu rzucił ostatecz- dyrektora Gliicka, uważał, że nosi ono 
nie wzrokiem za drzwi, zza których padły I wszelkie cechy zemsty politycznej. Dlate
przed chwilą śmiertelne strzały, było już za go nakazał możliwie dokładnie odsłonić 
późno . Chwyciły go od tyłu brutalne, silne j wszystkie szczegóły, aby w okresie strajku 
ręce, a karabin wyrwano mu z rąk tak ener przez szybkie ukaranie zbrodniarza zaha
gicznie. aż zamek rozdarł część marynarki. mować inne tego rodzaju próby wymierza
Chciał krzyknąć. że to nie on zabił, ale na· nia „prywatnej sprawiedliwości". Poza tym 
tychmiast przyszło mu do głowy, iż nie pragnął pokazać, że władza działa szybko 
U\l.derzą. dał więc spokój i stał w milczeniu. I i surowo przeciw wsz..vstkim politycznym 

Po chwili. odciągnieto go kilka kroków od wykroczeniom. 

r;rombi i Porta. Fre:kwencja na WZO stale wzrasta. Nalety 
Mon~rcho • faszyści mieli na tym nd<"'nlrn I zwiedz ~ ć Wystawę w sierpniu, gdyż na mie· 

7:l ;: .1t-:tych i rannych a jeden n iep: t!' Jac P.:sk\ siąc wrzesień i październik prri:ewldziane jest 
6amolot wywiadowczy został zestrzelony. najwi ęk!ze nasilenie zwiedzających. 

Gorączka matrymonialna w St. Zjednoczonych 
Amerykanie żenią się masowo by nie służyć w wojsku 

NOWY JORK PAP. - Zapowiedź prezyden-1 nad długimi kolejkami mło.dy<:h par, natych· 
ta Trumana, te żonaci będą zwolnieni od za- mia6t po otwarciu urzędów stanu cywilnego. 
ciągu do iS!użby wojskowej, wywołała wśród Wobec natłoku musiaru> w pewnej chwili :zam 
mlodych mężczyzn w USA dążenie do najrycb knąć drzwi ; Jic~ne pary- przeniosły & ię do u· 
lej&zcgo u?.yslrnnia świadectw ślubnych. W nędu stanu cywilnego w Man.hall1m, który 
Brooklynie pol:cja mu6iała roztoczył: kontrolę był jeszcze nynny. 

„Psy Marshalla" - wichrzą we Włoszech 
RZYM PAP. - W Rzymie bawi!\ członko

wie mieQ.anej komi~ji obu Izb Kongr~u do 
spraw w&p6łpracy gospodarczej z państwami 
zagranicznymi Dewey i Harley, gdzie konfe
rują z członkami rządu włoskiego. Na pole
cenie wspomnianej komisji, na czele które j 
stoi z.na.ny &enator Bridges, ci dwaj agenci 
amerykańscy, na.zwani „psami planu Marshal
la", dokonufq we Włoszech starannych docho 
dzeń w sprawie dostaw do USA t. z~. mate-

Gdy przybył jednak do fabryki stropił 

się niemało na sam widok Wieruckiego. Po 
pierwszym spojrzeniu musiał go zaliczyć 
do sfer inteligenckich, które z obecnym 
strajkiem napewno nic nie miały wspólne
go. Jeszcze większe zdumienie wywoływało 
uparte twierdzenie portiera, który nie-
ustannie powtarzał: . 

- Mówiłem zawsze, że d~rrektor napyta 
się biedy przez te wszyst kie dziewczyny. 
które brał z fabryki... 

Ostatecznie, zabójstwo mogło mieć istot
nie podłoże czysto osobiste na tle zaz1iro
ści o kobietę, ale wtedy zlikwidowałby się, 
sens „scenerii mordu" , którą stanowił wła
śnie gabinet dyrektora fabryki w okresie 
bardzo ostrych zatargów między robotni
kami a przemysłowcami. Długoletnie do
świadczenie nauczyło prokuratora, że miej
sce zabójstwa silnie i bezpośrednio zwią
zane jest z najistotniejszymi jego moty
wami. To przeświadczenie pozwoliło mu już 
nieraz rn rozwikłanie nawet bardzo skom· 
plikowanych spraw. kiedy nie tylko trudno 
było udowodnic winę, ale kiedy również nie 
znano Jeszcze sprawcy zbrodni. Zamiast 
jednak niepotrzebnie medytować nad spra
wami, które mogły być bardzo proste i 
zwykłe, zapytał Andrzeja · wprost: 

Dlaczego dokonał pan zabójstwa? Co pa
na do tego pdinęlo ? 

- Ja nie zabiłem dyrektora Gliicka! -
zaprzeczył Andrzej nieśmiało. 

Nikt go do tej pory o nic nie pytał 1 on 
sam nie próbował jeszcze wyjaśnić sytuacji 
spodziewając się, iż uznają taką próbę za 
bardzo naiwne i głupie kłamstwo. Nie my
lił się w swych przekonaniach. Gdy proku
rator Brzozowski usłyszał jego odpowiedź, 
dopiero teraz po raz pierwszy był napra
wdę zdumiony. 

- W jakich okolicznościach scllwytano 

rialów strategicznych. Zadanie ich - według 
informacji z tut&j<Szych Jc.ół politycmych -
polega na zbadaniu J poinformowaniu kongre· 
su USA czy Wiochy wykonują Jnstrukcje ame 
rykańskie w sprawi.e ograniczenia handlu % 
krajami . Europy wschodniej jak również, czy 
wśród pracowników miejscowej administracji 
planu M11r5halla nie ma osób „niepewnych" I 
komunistów. 

tego człowieka? zwrócił się z zapyta· 
niem do sierżanta Hennerl:a. 

- W samym gabinecie djTektora. z ka
rabinem w dłoniach. - odpowiedział za
gadnięty z uśmiechem. 

- No. więc? - mruknął niechętnie pro
kurator Brzozowski obserwując uważnie 
Wieruckiego. 

Ten czuł, że użyty przez prokuratora 
zwrot z określeniem jego osoby jako „czło
wieka" jest pierwszym stopniem czysto 
policyjne~o śledztwa, o którym nie miał 
wysokiego wyobrażenia. Niewątpliwie ton 
pierwszego zapytania był najzupe\1l1-ej 
przyjazny mimo przekonania. pana Brzo
zowskiego o jego winie. Mote nawet wbrew 
woli mówiącego przebijała się w tym tonie 
pewna solidarność klasowa, której został 
już obecnie pozbawiony i jednocześnie po
stawiony w krąg zbrodniczych krętaczy, 
jakich pełno przed ::1ędziowskimi stołami. 
Prokurator Brzozowski nie poprzestał jed
nak na nieprzyjaznym odruchu „psychicz
nym", kazał się zaprowadżić na pierwsze 
piętro do gabinetu dyrektora i pokazać 
miejsce, w którym zbrodnia została popeł
niona. Jednocześnie obserwował nieustan
nie wyraz twarzy Andrzeja i jego za.chowa. 
nie się w tym czasie, gd~r wstępowali na 
schody. 

Trup leżał w pierwotnej pozycji, tak jak 
go widział Wierucki w momencie powtór
nego wbiegnięcia do gabinetu na odgłos 
owych dwu strzałów n~wolwerowych, któ
re padły z całą pewnością zza drzwi, jakie 
znajdowały się za plecami Waldemara Gllic 
ka. Próbował to wyjaśnić Brzozowskiemu, 
ale ten zaraz spytał go z wyraźną ironi'ł: 

- Więc według pana - kto dokonał 
zbrodni? 

- Ktoś mnie ubiegł z tamtej strony, od 
tych drzwi właśnie„. · „ d. :a. 

• \ 
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Bramy wyższych uczelni szeroko otwarte To I oUJo 

Grunt to spryt 

Wpisy na Uniwersytet i Politechnili:ę Lódzką trwają 
~ Dziesiątki tYl'Jięcy młodzieży akademi- pracującego inteligenta. Czy jednak demo-, dzi ludzie rzeczywiście nadający się, zdol
ckiej w całym ·kraju rozpoczną niedługo kratyzacja studiów wyższych brała pod uwa ni, wart~ściowi społe~znie i nauko~o przy
nowy rok a~~demicki. gę tylko czynni,k awansu społecznego dotych gotowam. _Dlatego ~ez i:a wszys~kie uczel-

Dzisiaj, w przedearuu egzaminów wstęp- czas upośledzonej młodzieży? nie i wydziały obow1ązuJą eg~ammy wstęp-
nych rozpoczynających się w pierwszych Nie tylko. Wchodził w grę czynnik jesz- ne. 
dniach następnego miesiąca, trzeba raz cze inny. Nowobudującej się Polsce· Ludo- Celem ułatwienia ich przy wydatnym po
jeszcze ogarnąć szerokim spojrzeniem te wej potrzebna jest warstwa inteligencji parciu Ministerstwa Oświaty zorganizowa
zmiany, jakie zaszły 1 zachodzą w życiu czerpiąca swoje kadry nie jak dotąd bywa- ne zostały bezpłatne kursy przed egzamina
cbcącej się uczyć młodzieży. ło z warstwy posiadającej i uprzywilejo- cyjne. w Lodzi kursy takie prowadzi Zwią-

Czego te zmiany w pierwszym rzędzie wanej, ale właśnie z tych mas, które sta- zek Akademicki Mlodżieży Polskiej. Od 
dotyczą? nowią największy procent ludności naąze- 9-go do końca bieżącego miesiąca przyg::i-

J eżell sięgniemy okienfW5tecz - jasnym go kraju. Warstw, które w pierwszym rzę- towywują się na nich kandydaci na wszyst 
staje się fakt, że o ile bramy wyższych dzie przyczyniają się do budowy Polski Lu- kie wydziały z wyjątkiem prawno-ekono
uczelni otwarte były przed wojną dla mło- dowej. micznego i humanistycznego w ógólnej licz
dzieży, to wejście przez nie dla synów ro- Stały dopływ inteligencji z warstw ludo- bie 700 osób. Natomiast od 24 do końca 
botniczych i chłopskich . było albo bardzo wych jest niezbędny, gdyż zapotrzebowa- sierpnia organizuje się na dwa wyżej wy
wąskie, albo prawie żadne. Miejsce iG.li zaj- nie na kadry fachowe rośnie nieustannie i mienione FYdziały kurs, na który zapisało 
mowały dzieci klas posiadających, a co w rosnąć będzie w naszym ustroju nieprze- się 180 osób. Kursy te w ogromnym stop
konaekwencji dawało Zupełnie niepropor- rwanie i to we wszystkich zakresach--Odin niu wyrównają braki mfodzieży. 
cjonalny ~rocent studentów spośród t. zw. żynierów, nauczycieli, ekonomistów, agro-
„Złotej młodzieży" w stosunku· do struktu- nomów, lekarzy, <lhemików, fizyków - Od końca zapisów na Uniwersytet i Po
ry socjalnej naszego społeczeństwa, skła- praktyków począwszy, a na siłach pracu- litechnikę dzieli nas już tylko kilka dni. 
dającego się w przygniatającej większości jących naukowo, skończywszy, bo przecież Wydziały stomatologiczny, humanistycz
z warstwy proletariatu wiejskiego i miej- stare kadry inteligencji już chociażby li- ny, medyczny, prawny, mechaniczny, che
skiego. czebnie, nie mówiąc o innych względach, mia i elektryka, farmacja i wyższe studia 

Dopiero warunki Polsil Ludowej po raz nie są w stanie zaspokoić potrzeby nasze- włókiennicze czekają na nowo wstępują
pierwszy w historii otworzyły dostęp do go rozwijającego się nieustannie ku socja- cych. 2310 miejsc wolnych na Uniwersyte
nauki młodzieży warstw dotychczas upośle- · !izmowi gospodarstwa narodowego. cie i 520 na Politechnice w Lodzi to cyfry 
dzonycb, dając jej wreszcie sprawiedliwą Związane ściśle ze zmienioną strukturą świadczące o tym, te bramy uczelni wyż
łnożliwość awansu społecznego. Zaszczytny staje zagadnienie, kto ma wobec tych szych otwarte są dla młodzieży szeroko. 
tytuł inżyniera, doktora czy magistra dzię- zmian pierwszeństwo do wyższych studiów. Tak szeroko,, jak może sobl_e na to. pozwo
ki zmienionym po wojnie warunkom nosić\ Zasadą ogólnie obowiązującą i przede wszyst lić młode Panstwo Ludowe w okresie odbu
więc po raz pierwszy będzie mógł syn mało- kim braną pod uwagę - będzie dążenie, dowy. 
rolnego chłopa czy córka robotnika, lub aby na studia wyższe przyjęci zostali mło- · Szczep. 
~~..._,.'W',....~"W"~~~~..._,.~~.._....._,....., ~..._....._... ....... .._.,. W"W" w....,.._.,,..._,......,.~~ ............ .._,.~....,._,....._..~..._,....,. 

Budulen1q perlę dla l:.odzi 

Pl PB Kr l\ - lah11ka, w kf órei o~~J[~a ~i~ 1ónkim ~owietnem 
Nowoczesna technika ułatwia tu pracę włókniarza 

• 

lnatmlctorka tow. Golygowska omawia zada nla produkcyjne ie tlWOiml ucznlaml. 

PZPB Nr 21 - fabryka włóJdennlcza, w ków. Maszyny wła~ciwie te &a.me co były 
!której oddychać możn.a gór;;kim pcw:ietrzem. pr11edtem, a jednak Jakby zupełnie inne -
Nowoczesna technika ułatwia pracę włóknia- obrqcznfaki, na których nie tworzą się ba.ra
ir.ta - :z tymi slow.ami n:uca 6ię do nas zdy- ny (IJ, obrączniakl, przy których nie drapie 
'zana tow. Gołygowska. człowieka w nosie, prawie me brudzi się u-
Skąd o;na tu w budujących się na nowo branie, sala, w której oddycha &ię czystym, 

PZPB Nr 21? Czyżby „nawalił~" swoji!j oj- świeżym, „górskim" - jak tu mówią - po• 
czystej „jedynce", gdzie wzeszła jej gwiazda wietrzem. 

- tkaczkd-przodownicy? Nie, nie nawaliła. Zo- Tego cudu dokonały tak zwane pneumofile, 
&lala tu po prostu odkomenderowana, by po- to znaczy metalowe ru.rlti z otworami, biegną· 
móc kłaść podwaliny pod fabrykę - wzór. ce wzdłuż maszyn, wchlan!a jące przerwany 

N;ie przyjęła tego byn.ajmniej, ja.ko dopm1 tu niedoprzęd il kurz. A dopełnia dzieła nowego 
Bożego. typu instalacja kl imatyczna (,instalacja jedna 

- Powiedzcie wszystkim w Łodzi, że two· i druga sprowadzona od naszych przyjaciół 
rzymy tu naprawdę wielką rzecz:, że teqo Czechów). Nie chce eię aż wła<11nym oczom 
u n.as w Polsce jeszcze nie było - powtarza wierzyć - praca tutejezych prządek odbywa 
Hz po raz. sdę w warunkach }alt niebo od ziemi różnych 

Patrząc :zia jej ~zc2ęśliwe, promienne oczy, od pracy ich towarzyszek z innych fa.bryk. 
zapominam, że przyszłam tu właściwie w in- Powie ktoś może „cudze n ie g rzeje"1 O to 
n ym ·celu . . Ze przyszłam tu, by wypatrzeć właśnie chÓdzi, że nie cudze a ż.e właśnie grze 
,,dziury" (oczywiście :ni e dziury w całym), by je. Tu na Wodnej 23 będzie początek, wzór, 
skrytykować na lama-eh pra<Sy to, co trzeba, żywy przykład, jak można 1 trzeba pracować 
by „przejechać się" l)otym I owym, kto na to w fabryce bez fabrykanta. 
zasłużył. Niewą tpli wie za dużo zapłaciło się Pneumofile iko<Sztują_ drogo - to prawda. 
„frycoweqo" przy budowie tej fabryki-wzoru , My jeeteśmy jeszc:zie biedni, toteż prawda, ale 
a gdtie leży pr'Lyczyna tego, kto temu winiein przecież pracujemy 4 to 111awe·t co.raz lepiej, 
- to wyjaśni ą pewne czynniki miarodajne. więc . pomału dorobimy cię nowoczesnych u· 

Rację ma · jednak tow. Gołyg<>wska: - tu rządzeń technicznych ! we wszystkich innych 
tworzy siię coś. nowego, wielkiego i to jest fabrykach, a nie tylko w PZPB Nr 21. 
najważnie jsze. Wzorcowa tkalnia będzie się składała, jak 
Mało tu jeszcze ludzi, wszakże jeszcz.e się to już wiadomo skądinąd, z samych krosien 

\iuduje, trzeba jeszcze dać n-0wy dach, jeszcze automatycznych. Już je tu z.resztą widzimy -
iie wszystkie mury postawio!1-e. Lecz z tej nie żadne zagraniczne, lee.z własne, zrobione 
„surowizny" już wyłan ia ją się kontury przy- w Dzietiondowie .... Było z nimi wprawdzie epo
szłej, przebudowanej od stóp do głów fab.ryki. ro kłopotu, trzeba było poprawiać i prawdo-

1 nie tylko to - fabryka już zaczęła żyć. podobnie w dalszej perspektywie będzie się 
Już grupa pionierska prządek-przodowniczek ie udo~konalać, lecz najważniejsze, że · są, idą 
wypróbowu ie kilka uruchomionych obracznia· nie najgorzej i c-zterech młodych tkaczy-ucz· 

niów zdołało już n!l 111ich z.dobyć sporo wie
dzy fachowej. Tkalnia będzie lll<>Wa w \każ

dym c-alu !i w dosłownym sensie. O ile wśród 
grllPY obecnych w fa•bryce prządek widzimy 
tylko z.nane nam z dawn<J ?rzodown.ice pracy, 
jak tow. tow. Radzymińska, Ma.nowa 1 inne, 
to tkaa.e dopiero tutaj po raz pierwszy zawar 
li z.najomość z krosnem. Naukę zaczęli na o-· 
śmtlu .automatach pod kierownictwem tow. Go 
łygowskiej. Nie wyrabiają jeszcze wprawdzie 
normy, lee.z widać wyraźnie, że k!lik:utyqodnio 
wa nauka. nie poszła w las. Młodzi już czują 

się przy swych lkro&nach jak u siebie w domu. 

Bardzo młod.z.i Sił również przyezl! m.ajl>lro· 
wle - w tej chwili praktykanci. Wziął ich 
pod swe ekrzydła &al<>wy, tow. Władysław 
Mamrot. Ten ost<atni przywędrował tu z PZPB 
Nr 3 w spoeób podobny jak tow. Gołygowska 
z „jedynki". Skąd wziął swych praktykantów? 
Tow. Mamrot urządził &i~ bardzo dowcipnie: 
ja.ko st<iry (n.ie wiekiem) „wyżeracz" włókien· 
nkzy zna on dob.r fabryki łódzkie i kh za
łogi, ma wszędzie swych znajomych, przyj'a
ciół, kolegów t krewnych - nie trudno mu 
więc było „wy-wąchać" , gdzie pra.cuje--jakiś 

chłopak z ukończoną ezkołą rpowszeclmą a jesz 
C7.e jakimś kurs-em fachowym il z głową na 
karku w dodatku. Wtedy dopiero starał s.ię u 
odpowiednich władz o skierowanie dla obie· 
<:ującego młodzieńca. Wyrwa.ni w ten sposób 
ze swych fabryk chłopcy z ochotą s-zli na 
swoje nowe pos terunki. Wszakże to llllie frasz
ka perspektywa przyszłej :roli majstra·nowa
tora.. O dwóch z nich - 18-toletnim Zen<>nie 
Dymueie i 25-cioletnim Janie W,ioczorku tow. 
Mamrot wyrobił już 60bie zdecydowaną opi
nię: „będą z nich majstrowie, jak się patrzy". 
O pozostałych trudno wyrnkować z góry, lea 

Nie odznaczał aię specjalnie wyrazts!yrnl 
rysami twarzy, ale organ powonienia posiadał 
charakte1ystyczr.ie wyksz!ałcony. 

- Ho, ho - mawiał. - Mówcje so~ie c.o 
chcecie, ale takiego NOSA jak ja, to rukt nie 

ma! 
Również, jeśli chodzi o tzw. zmysłY'., - na

tum mu Je raczej z lekka ,,.pomieszała , z w_y
jątk1em jednego: ZMYSŁ HANDLOWY posia
dał znakomicie wyrobiony. 

- Rób coś - podśpiewywał - kup coś, 
sprzedaj coś, a będziesz · miał na życie dość/ 
Zarów~ powyzszy ZMYSŁ, jak l wyżej w;:· 

mie,niony ORGAN sprawiały, że z kategoni 
ciężkiej (ssaków) przeszedł do w.agi lek.klej 
(ptaków niebieskich), a w wadze tej zaczął po
rastać szybko w puch i pierze. 

- „Ile pan zarabia?" - to było pytanie, 
którym od 1945 1-0ku witał nieodmiennie wszy
.stkich znajomych i nieznajomych, 

Usłyszawszy „sumę", która nie odpawfadala 
jego „wymaganiom życiowym" kdyw!l 1/ę Jro 
nicznie i wzdychał z lekceważącym współczu
ciem: 

- Tak, tak, pan, oczywiście, ty/es~ 1 pra· 
cy. Nic dziwnego, że trudno panu związać .ko
niec z końcem„. 

Nagabywany nleraz, byna/mnle/ bez patosu 
(,,kraj wymaga dziś rąk do pracy" lub coś w 
tym rodzaju), a z ciekawoścl, czy „pobrudx/ 
sobie kiedy ręce jaką§ pożyteczną r<>botq" -
aż podskakiwał z oburzenia: 

- Zwariowaliście! - wolał. - Ja, z moim 
NOSEM 1 ZMYSŁEM HANDLOWYMI a kt6t 
by ml kazał. Jeszcze się ten nie urodził ••• 

Mimo jednak, te „jeszcze . 1Ję ten nie uro· 
dzif' - spotkałem w tych dniach naszego Jo· 
storyzanla społecznego... w Urzędzie Zatrud
nienia. 

- Hm - z.auważyłem domyślnle. - P~ 
oczywiście w sprawie pomocnicy domowej. 

- Nie - odparł spryciarz z lekkim Wt/e
szaniem. - Ja w sprawie osobistej. Widzi 
pan, nos ... Ja jestem ten człowiek, ~t6ry wszy7 
siko wyniucha. Ostatecznie ma się przeciez 
zawód„. 

- Znaczy - rozczarowoo!e, 
- Nie, fach - ciągnął lacet „z nNem". -

Inżynier jestem. Trzeba się więc xarejestro
wać, tylko nie wiem, czy się dla mnie col 
ODPOWIEDNIEGO znajdzie. W każdym bądź 
razie, tak czy Jnacze/, dadzą ml chyba za
§wladczenie, że poszukuję pra~y. 

- Pewnie, że dadzą - od.parłem - tylko 
nie rozumiem.„ 

- Inicjatywa, panie, lnlc}<llywa - ulmlech 
nął się chytrze ptaszyna niebieski. Mam sze.łć 
pokol z kuchnią, teraz podwyższajq komorne, 
po cóż mam bulić tysiące, kiedy - ja.ko po
szukujący pracy - pozostanę prry dawnym 
niskim czynszu. Voua comprenez - monsieur. 
Pan rozum.Je.„ 

Nie zrozumle]f jednak w UrzędzJe Zatrud
nfenJa. Ucieszyll slę, że goAć fesl inżynierem 
- od razu mu parę posad zaofiarowali. Oczy· 
w/Acie, odrzucił, te to dla niego NIEODPO
WIEDNIE. No, to mu powJedzJelf, żeby szulml 
pracy . na wla&ną rękę - J fadnega 1ra..łwJad· 
czenla nle dali. Zmartwll się trochę poaiachics 
nosa, ale nie bardzo. 

- Nic to - szepnął ml konfldencfonalnJe. 
Grunt to spryt. Mam w zapasie zaświadczenie 
lekarskie, że jestem NIEZDOLNY DO PRACY. 
Jutro Idę 4o Opieki Społecznej, ro.rejestrować 
się. To też chroni od podwyżki komornego. 

P. S. Nos nosem, a w Opiece Społecznej po
dobno już nowych „podopiecznych" na ulgi 
mieszkaniowe nie prz~fmują. · 

B. Tam. 

z całą pewnosc1ą powstaną tu młode, mocne 
kadry fachowców. 
Łódź daje to co ma najlepsz-ego nowopo

wstającej fabryce wzorcowej i w.kład ten na 
pewno nie będzi-e stracony. 

Pragniemy przy sposobności zwrócić uwagę 
dyrekcji PZP:B Nr 21, że w przye7.łośd młodzi 
przyjmowani na naukę powinni otrzymywać 

ba.rdziej szczegółowe il dokładne objaśnienia 
co do swych zarobków, gdyż odnieśll§my wra· 
źente, ż·e w wypadku czterech młodocianych 
kandydatów na tkączy sprawy zostały niezu-
pełnie domówione. H. W. 
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ł4 A R O D Z I NY P I Ę K N EJ BAJ K I' 
Dzieje pałacu dla dzieci 

Przt'rl„rawkielc robotników szwedL I niem pałacu dla dzieci. Robiono meble, 1am
kich. ~ 'noi:vcs~dch. by~~ riec1a~vn? . w ny, świec~}ti_, oprawiano k~ią,żki do bihliote
Lem!)··~r:: 11;:;e 1 zw1:- ,: :.":. 1 z-- ~ -„ą~y kl, a _art~ sc1-malarze po c-.hch nocach ma-
sfo 't. l'·> 'llr ·w. Iowa h wnętrz~... . . 

_,„_ To · · „ 1 · · A d Nocą w w1g11Jc otwarcm pałacu mozna 
. ,, " przecicz ozy a WIZ.Ja • 1:1„ erl'f'- było w jcdrej z Śal podpatrzeć nnrodziny 
n~ ~ cud~~vnym pałacu z baJłu ... - ,i ~ ' { "I' i bajltl · 
OS\'\'lRtl--· 1 ~ :n.dnvytcm. I Vlz:)urz:ine

0 

mieniące się tysiące barw, mo 
Wielkie, jasne. sale, lśniące .P~Sadzki m„_r rzc ... w ohłol~ach l'l"d „;,.. '"-~ ~ ... „s ... dalf'.i 

ll'!ury! l;.istra, cały przepych. Jeanego z na.i- gtnrzer z dawne.i b'.l.śni rcs„_iskie.i ze złowio· 
p1ęk1111;Jszych gm:ichów Lemn~radu,-: t><iła ną złot~ rybką. A na rusztowl't'iu wvsokn 
cu Amczkoweg-~ - oc?aro_w_alv gosc1; Ale 1 nod sufitem siwobrody st~ r''S7.ck - m~ hrz 
przed!'. w·szystkim t:rz:kły ich p~ormemw. Sam jakby żyv.rccm z haj'd wv.iętv. Złoto 
szczp,shwe twarze dz1cc1 - gospouarzy pa- lśni na jego palecie, złotym łańcuchem przy 
łacu. wią.zuje ucvmego puszkinowskiego kota do 

• • • 
Minęh wo~na. I znów jak dawniej Pałac 

Pionierów żyje życiem normalnym. 
W salach muzvcznvch rozlegają się d~wi e I 

ki skr7.vpiec i fortepianu. W war~z ·:atarh 
slyrhrić pra,.,nvitv stuk młotków i innych 
narzPdzi. W czytelnir!ch pochylają się nad 
ko:,in.;kąmi glowv młodvch int<>1ektuJJ1istów. 
Tu tańc1ą . śniewają. tam rysują. lepią, rzeż
biri W''!"-- ..... ,~ją. 

• • • zielonego dc;bu A na nodłod7c - proza: set 
Prze4 t> twarte oknA z::i. gl ~da do sal pałacu 

jasna noc i w świetle je.i połyskuje złnto 
rzeź!,)~ jedwabie na śrim1:-irh i mr>b!Pch . chło 
dnl:' biel marmurowych kolnmn i schodów. 

·wsnaniale zachO\vałv się · jedwabne ohicin., 
przepiękne stAre tkaniny o misternym wzo
rze. Pamiętają zapewne wielkie bale za cza
:sów Mikohja I. a mnże widziałv PPs;r,l·ina? 
.„ .1dealnie harmoniznj'l 7 m„lo•v'dła..rni i złn
•ceniami sPf!tó<·; , z rzeźbą. odrzwi. 

Ale bystre 0ko ob!lcr-·•r-tor:i d 'Jstr;r.c!!"a w 
gniocie .,starvrh" wzorów coś przcdziwnr
go ... Bo nie :iest to wcale stuletnia tkani11a, 
a specjalnie dla Domu Pionierów utkanv ie
dwab z emblem„tami młodzieży: - oięcio
'?łomiennP o~nisko. sierp i młot. Ten jedwab 
- to dzieło tkaczel{ radżleckich. W tym ce
lu pozostawały one przy warsztatach nieraz 
do nóźnei nocy. 

W wielu warsztatach i fabrvkach Lenin
~rllr!u tysiace robotników pracowało nad 
11meblowaniem, wykończeniem i upiększe-

lll!llllllłmnnnn11111n111m11nl!llllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllll 

Zagadki 
Z:igadka 

Gdv ma „w" na końcu -
to dziki zwierz duży. 
Gdy ma „p" na końcu -

- przeciw muchom służy. 
Gdy ma „k" na końcu -
pomaga w chorobie. 
A gdy „n" ma w końcu -
to go zasie.i sobie. 
Kiedy go uprzędziesz 
koszulę mieć będziesz. 

Zagndl<a 1 
Leży na wodzie s~kło, 
żeby się lepiej szło . 

Z·umdka 2 
B - na noczątlm: 
na ulicy leżę. 
K - na początk11: 
czarne ma piPrze. 
M - na poczatku: 
szkoda mnie pvtać. 
D - na początku: 
można mnie czytać. 

BB<; Z..lm 
jest s:c,~fniąlek w koszylcu. 

l edno - podobne do matki. 
Drugie - w białe latki. 

- ...., Trzecie - czarne jak wronka. 

' '..[]zwarte - bez ogonka. 

p~palanych dwoje. 
A O\,Stalnie najładniejsze! 

(bo to będzie moje!!!) 

hlW ..4. ~'/ ru:z;R<.t·ZARE!tinIN A 
i 

ki skrz~·nek z ; ikruni i... pełno p11stvch je
szczP nic 1mi~ntni<;>tvch sk,.,rupek d"lrnbt. 
~ółtka fofok notnrbne sn dn r ozra '·. ;·p1ia 
farb . Gos•v1d::irst,va pocbi ;eislde nie ]Y)+a
łow~łv swr~o r1ohr'1. dzieciom i przysłały 
mnóstwo skrzyń j'lj. 

* * • 

No - nic tylko we żniwa. J:il · ~ ·' ~·'op, 
bracie, to od wczesnej wiosny, do późnej 
jesieni musisz wystrzegać się tego chłodu. 
To znaczy: odpoczynku. Albo po prost u: 
leniuchowania. 

Tylko, że najtrudniej pracować we żni
wa. Największy to trud. Najciężej pod pa
lącymi promieniami wySQkicgo słońca. 

To też, kiedy się skończyła ta znojna 
praca - radość wybuchała w pieśni i za
bawie. 
Dożynki! 
Prastary to zwyczaj. Słowiański. Lu

dzie polni, ludzie rolni obchodzili wtedy 
święto swojej pracy. 

Na ściernisku zostawała kępka zbofa. 
Najczęściej koło jakiegoś niewielkiego ka 
mienia. Nazywało się lo „oblegą" - jako 
że zhoże oblega, obrasta wokół kamienia. 
Zdźbła zbożowe zaplatano w trzy warko
cze, związ.ane razem u góry, przy kłosach. 
A na kamieniu kładziono na kawałku płót
na chleb, grosz i sól. Oznaczało to odzież, 
pożvwienie, bogactwo i smak-

\V warkocze zbożo• wnlatano kwiaty 
polne. Nazywało się ~ „strojeniem prz~
piórki". A cała taka, ubrana, ostatnia 
niezżęta kel')ka zboża nazywana była rów
nież „kozą". 

Potem pleciono wieńce „ze złota". Psze 
niczne i żytnie wieńce. Prz'J<iowuica, t.j. 
dziewczyna nie dająca się nikomu wyprze
dzić w pracy, szła na czele gT?mad~, n~o
sąc plon gospoda:rwwi. Szli z p1eśmą, 
która zawsze jest najlepszym towarzy
szem pracy. 

Plon niesiemy, plon! 
Od zielonego gaju, 
tam żniwiarze się walą, 
niosą wianek ze złota, 
żniwiareczek robota, 
Plon. niesiemy, plon! 

Dom p· ,;erów znów tętni młodym, rado
snym życiem. 

W czasach pańszczyźnianego ucisku -
niosły gromady kmiece plon panu dzie
dzicowi. Dziś, w wolnym kraju, młodzież 
wie.iska przynosi plon ojcom i matkom. Za 
troski i pracę starych odwdzięczają się 
młodzi pracą i serdecznością· 
Różnie w różnych okolicach dożynki s\ę 

DJl.ZYWają. Mówią na nie i ożynki i ożni
winy. 

Okrężne, to znów zupełnie co innego. 
Dożynki są po żniwach. a okrężne po ukoń 
czeniu wszystkich robót w polu, więc już 
na jesieni. 

O! bo praca jeszcze nie ukońcwna. Wie 
Je jej wszędzie zostało. Coprawda już ,1na 
święty Wawrzyniec" - bez pole gosci
niec", „na święty Jacek, będzie nowy pla
cek", ale j~~- ~ ~0 tr11d P~"' · ~• '""')t'I - t ~ .... 

my się tym, co zebrane, ale pomyślmy o 
siejbie. 

Przy ogniu harcerze. Wilczków cała gro
mada. Jeden zastępowy trochę starszy, ale 
niebardzo. Gawęda. 

- Wiecie co, chłopcy - rzecze ów za
stępowy - zrobimy sobie małe ćwiczenia 
gramatyczne. Zgoda? 

- Ech, ćwiczenie! 
I to gramatyczne! 
- To dobre w szkole, ale nie tu, w lesie. 
Zastępowy był uparty. 
- No, czekajcie. Weźmiemy na przykład 

słowo „bić". 

- „Bić" ! Także słowo wymyślił! 
- Tak „bić". A każdy z was doda do te-

go coś małego, drobnego. .Można na przy
kład powiedzieć: przybić, zbić, przebić, za
bić. Widzicie, mamy już cztery słowa z jed
nego, a ze słowem bić to już pięć. I każ-
de co innego znaczy. · _ \ 

- Ubić ziemię - dorzucił Janek. 
- Doskonale. Już jest sześć. 
- Obić psa - dodał Józek. 
- Poco psa, co ci zawinił? Możesz za to 

obi~ kanapę. 
- Podbić! No co - podtić? 
- Piłkę! - Zgoda-! o-;..,'11 ! 
Rozbić garnek - rzucali chłopcy, jeden 

przez drugiego. 
- Doskonale! Dziewięć, dziesi~ć ! 

liczył zastępowy. 

- Wbić pal w ziemię 
drek. 

krzyknął Ję-

To już było! Było - zawołali wszy-
Już 1-go września ,.święty Idzi w pol\:l 

nic nie widzi", wi~c, jak zwyczaj każe, 
trzeba zacząć s!ac przed Siewną, t. zn 
przed 8-ym września. scy. 

Poza tym zostaje jeszcze potraw. który Nie, nie było; było ubić ziemię, ale 
dopiero „św. Michał z pola spycha", wsta- nie wbić w ziemię. 
ją także ziemniald i wiele innych plonów - Racja! Górą Jędrek! Jedenaście:'! 
j:>ola, sadu i ogrodu. - Czekajcie. czekajcie - woia J:.i1tk -

Nie tvlko lato i -:-st ~ · ' · ~ h,„,„ _ 1')0 nim I m'.1.m jeszcze coś, .będzie tuzin .. Od~i~ de·-1k;i. 
przvchodzi jeszcze pracO\vita, dłu~a jesień. - D.Jbrze. Tuzrn. Kto da w1ęceJ? 

To też nie zdziwi was Z'lPCWne. że w dllw Nabić armatę. 
n~ch, sł<_:>wiańskich CZ"s11ch. dopiet"? w zi- - Ttzynaście ! Brawo! Albo głowę tak, 
rrue zi1aJdowano czas na spraw1edhwy po- I J"ak ter tyn b·c·e " 
dział plonów pracy. my az. 1 " ~, 1 n,1 

· . • 

N ł · t G d - Jak mozn':I nab1c giowę, to m<izn::i 1 
azywa o s:ę o o y. . ·b'' :.,· \ 

Bywało to już w grudriiu. Wtedv. gdy \' :Y ic z " "- .1 · 
nadchodziły najkrótsze dnie i najdłużSZE; - Br:n?o : .:i 1 a" 1~- Albo drin z h c_z~ \. 
noce, dobre do wypor~ynku po znojne] Czternas ~ 1e. 1rr.w1e m~ndel. No 1vi:.lz1c1n. 
pracy. Wakacje rolnego ludu. Ai„ ziemniak• to już się napewno Jop1ekiy. 

- llcnryh L:ulosz. Za.irzyjn'>. Ję~l1 de 
. -_,.b 

Dzieci piszą do „Promyka'' I 
cJaktora l Ola ('a!r_j TPił:lk<'ji , :1 tnkż!' i OIR pn11a 
drnlrnrza, t0 druk11jo tokia ładne pow ie ś1•i. 

. Vowidz„11ia - mol.e -.v przy~zloś«i tlo m1kgo 
KOOHANY PROMYKU! wszystkie drogi przeli ~ok~ ntwnrte. Gchll.'Ś 7.<'lia<'7.('nin. 

Wybacz mi, że się tak późno do Ciebie odez· nawet przed ukoń1·zpniron1 -<z~ol _v 1.mi„ a 1ła za· Proszę 0 jak 
walam. Mam uaiłzieję, że i tak przyjmiesz miar i zrezygno\\·nła z nrn1' nar ki - to i tak 
mnie do swego grona, i tnk jak wszystkim dzie znajdziesz ty~ię.~ dr·i~. hy slużvr Polsce. 'l'wojll. 
ciom, tak i mnie raczyqz odpisar„ „Kochany mamusia rzyni to właśnie sw~ pra<'ą prządki, 

Promyku", ja chodzę do V kla~y szkoły po· tatuś - tak saruo Jhk tysięce oj<:~w i matek ~111 
ws:r.Pchnej nr 6 w Pabianirar.h Nazywam się żą naszej ojczyźnil' ""I.I pracą w fahryk~„h. na 

najpr\' •l•zą odpo"'irclź. 

Marian Morawski 
wirś Okup ~fały; puw. La,,,k 

DHOGI Cllł.<>PCZE! 

Sohótkow><ka Ala. Poniewat mój tatuś prenu· roli, w hiurac·h. ~1koła1•h ; ' a", t 'l'v. rl r<)~R ,\ 111 W"nle, :dr to \Halr nir ~11i<'wnm !<ię na Cie 
mrruje ,,Głos l'ab1anir." zaciekawiło mnie bar· Twoi kolrd zy i kol1~Ż~nki s11:) r 7. ('l1•1I1ą prn<'Q l·il• u to. ,t„ś tak dingo nil" pisnl. I 'hoi: nie ma 
ózo Twoje pi~emko i_ postanowiłam do Ciebie nad bi•iżką. służyriP krnjnwi. ~npi~z mi. ilP' 1<'1'117. •71..oly, lr"z rn tn m:tś7. p„wnie bardzo 
napisa6 pe.rę sów. !l!ój tatuś pracuje w Rzeźni masz lat. cz:v ml\•7 ro1hwi1@lwo. <'7Y «hocl7i~ 1 do d117.11 prac·~ w do111u i w polu - nirprn'-"dażf 

Miejskiej, a mamu~ia just prządk~, pracuje aa świetlicy ltTPD w Pahi1rnic11ch, l'ZY b~· lali 1111 Przyp11•wrz1tm, Z•' roclzir1• 'l'lrni ·~ rolnikami. 
trzech ~tronach . Natomia~t ja chciałabym się koloniach l~tnicb 1 \Yid7.l~z - al\ samo IP py· .lakH· .il'st u \\as ~0<1„ul:\rsf1rn '! ' ile n1ncie zie· 
kształci6 i zostać marynarką. na polskim okrę- tania hędziesz m11siRła odpisu.~ mi list wielki- mi ·1 Czy ntR<'io lwnia t 
cie, a później, tak jak każdy Polak, walczyć ,na, wołowej •ki1rze''. i'lcrdr<'znie pozdrawiam Napisz m1 coś "· i~t'l' j o sol>ie, 1'woj;• j rodzi-
w obronie ojczyzny. Cię w imieniu Promyka • jPg" 1·7~· trlriików. nir. koil'ga<'h. 

Wybacz mi Promyku. ż11 tak mr.ło do Ciebie RI~UA K'l'OR 'lll'ój żnl 7. powodu trn .'!i<'7.nrj §miPrri harce· 
piszę, ale na drn~i raz napiszę więcC'j. A teraz r!'k roz1111n"m dosko1 .ale. inłait' it-lt mia Pnl-
pozdrawiam Cię i wsz~·~tkirh czvtrlników. S% \:\Ow .·y PflOJ\IYl~T i ! ~ka. [•, •n,z, czy kt(1rn§ z 11ic-i) nio hyła prz.y-

Sobótkowska Ala Bard7.o "ę r.i <i •zę, ż" mnio przyjąl<'ś do ;;we :a1·i1ilJ..ą Promyka - · oa pC'wnn 1nk. P101nyk 
tJl. 7 Listoparla 6 w Pabianicach go grc; a i że h~iłę m1lg-ł se;- rnpoznać z koh'- jc't przccirż pr1.yjnri('lrm 1 ·1ny~tkH· h dzi<'l' i, 

Igami i kold1111kami - przyj:u·iólmi Promyka. wirr i hnr.:rrki ~" J <'~O przyja1·ililmi. R<'rtłerz 
KOCHANA ALU! Czy nir ~11ic•m\~Z •if. ż„ tak dingo nic pi•nłrmf nic poztłrawinm \;il,'. / 

To nic, :lcś tnk późno orlezwnla ~ię. „LepiC'j Droiti 1'1.imyku, h:i r1l10 mi żal tvrb barrerrk Rcrtaktor 
pó?.110 niż 1nnlo" - nio praw11ni ' Pi{'kny za I co 111011(,'łl' w .i<' ziMZP Ko r /·110. Cz:v c-1.asPm któ· P. R. Aha, o mało nil' z!tpnmni:ll i•rn: rc<lak· 

l 
w_~d ohrn~nś •obir na_ pr7.\' ~7.łnś<' . O ile n_ie zmie r.a .z nirh, _n.ie h_,·h~ 'l'wc~ią p r?.'.'.:l •·i -' lkt!f 'J'Prn7 lor 1•rn11,\ k~ 1111?" 11 a . ~ir ~rpfau l"tef>1il~ki _ 
111 z s~y~h upoJohan, to z cz:rnem moze@z zo· konez'? nw.i mnl} hGc1k 1 7.al'.' 111.!1> ~•ę, Juk Pan ma •pore wą;;y 1 waży z t>O kilo. .taki jestem 
•t~~ '"." tylko „m~rrnarką" I~<'~ i „kapitan· ~C'daktor się na~ywa, bo .in jPstem chłopak l poza tym już nie wyp1J.da mi pi"a~. sam się 0 

.ha okrctu . Młodzrnz ma orzcc1ez teraz u nas ciekawus. Pozdrow1ema za~ylam dla Pana Re- t>m orzekonasz. •dv herl•iP,.. i,;„..iv - •.,,,.i,; 
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Jedna niedzie we Wrocła 
li 

I 
Ja'51,!l.ii wstęg'l. wśród rżysk i wczesnych pod Wyst.awa, obejmująca. całą wiekową historię żeństwem nad tą odzyskaną wodą i biorą ją l wo przestrzeni stoją tutaj „ramię przy ramie-

orywek, wśród bujnych pól kartoUanych, śde naszego narodu, historię walk Slow iańszczy- z m.l<lścią w spracowane dlonie. n:u · - 23 kościoły, k tórymi zajęło się n.a se-
le s. ę szo5a poprzez Pabianice, Zduńską Wo· zny z zalewem germańskim. Jest tutaj wszy- * * i' no Ministerstwo Odbudo.wyd Un1we:sytet czy-
lę, Sieradz - w kierunku na Wrocław. Jak stko kolei· o, wyraźnie pokaza ne, powie dzia- Jeśli ktoś ma obiekcje finansowej natury 1 ni ostatnie przygotowania . ~ przy]~Ia uczo-
rnchom y naszy in!k - suną po niej niezliczo- ne, uzm ys ione. Jak oczarowani kroczą Ju- - !1 iech s i ę n ie przeraza. Na Wyslawte l w nych, artystow, mtelek tuahstow p1ęcdzi es1ęc.u 
l!le auta, o6obówki, wozy ciężarowe - przy- dzie niepr rwanym po toki em pop rzez hale . sam ym Wrodawm ceny są ustalone. Nikt me 

1 

t rze<:h narodów, k tórzy. wezmą_ udz•a ł w m ę
br3ne zielen . ą , m ! Emiące s '.ę strojem roze- korytarne, pokoje. Co krok zm iana , co krok śm . e wziąć grnsza ponad cennik. Talerz do- dz yn~ rodowym kongre.s1e pokoju. Ostatm~ P ·
śmtanych dzi ewcząt. Po ·wsiach, po miastecz- coś nowego, rne;;podziewanego. Morze, rzeka , s kor.aleqo bigosu kosztuje 120 złotych - to I c1 ągll!ę7 1 a pędzlem ostatll!e. P.rzygoto.wan.a n 1 
kach maszerują oddziały strażaków, świętu i ą- kopdlnie z huczącymi rynnami; wagony mną- samo porcja W".eprzowiny z kapustą, lub „sztu . ~rzy j ęc : e luminarzy nauki l ;;ztuki całeg o 
cych właśnie dzisic,i „Dzień Strażaka". Nad ce z węglem, warsztaty tkackie, turbiny. to- kam . ęs". Selk1 kelnerów uwijają · się wśród swiata. 
drogą ni-ezilczone tbmy tvch, którzy by chc1e karki z potwornych b rył ;;ta1i dobywające tys i ~cy ;;tot:ków. N;kt n ie jest głodny. Tak la
li również.„ na Wystawę. kszt<ilty kół, w:eże wyso ki ego napięci a, tys i ą- n:o - jak we W rocławiu, nie naje-sz. ;; i ę n i-

Podstępni szoferzy, jeden po drugim Zdtrzy- ce tablic, wykre«ów - a wszystko „żywe" gdz:e indziej w kra'u. 
mują auta przed skromną tablicą, zawierającą po r•tsza i ące s'ę, aż mieni ;; 1 ę w oczach. * * * 
podobno n !esk romny napis. Z aut buchaią sal To znowu proporce krzyżackie, opuszczont> A może k tcś l ęk a s i ę „zgi nąć w tłumie"? 
wy smiechu i krzyki - „Tumidaj". Rzeczy- do dołu. To znów ci wodzowie, którzy wraz N ie ma obawy. D'.lskonala obsługa „Polskie
wiście, nazwa nieiwykła, której nie można z całym narodem s tawd!i do boju z n iemczy- qo Rad ia", za ;wbieqa tego rodzaju wypadkom. 
znaleźć w słowniku. A zaraz ·potem mów: :mą. A dzis;-aj - Służba Polsce, odbudowuj ą- Wszędz i e tys ' ące głośników, Oto mąż zgubil 
„Pr.Jba" i „Kluski". Starzy bywalcy tej szosy ca kraj z ru in wo jny, m:Uony ludzi prary - żonę. Dowcp ny s::ieaker nawołuje głosem, 
tłumaczą to sob ie w ten ;;posób: - „Tu mi orzy warsztatach, przy k ielniach, przy mloc- rozh i eqa j ącym s i ę po wszystk'ch zaką tkach: 
daj" buzi, ale tylko na próbę" . A panna od- karniach, przy s :ewn'k ach - i cały naród za- „Pan Kowalsk i czeka na matżonkę pod Iglicą" '. 
powi.ada „masz - Kluski". iętv m rówczą pracą dla przvszłych pokoleń Dz ieci odda ie si ę „na przechowanie" do dosko 

Im dalej na zachód - ty m świeższe s t ll i ą które na te j Od.zyskanej Ziemi os~adly j uż na nałego ogródka. Ludzie gubią s i ę i odnaidn j ą . 
w oczach podróż.nych wspomnienia niedawne- wieki. ' Jarosław Iwaszk iewicz zgubił gdzieś swych 
go hmaga.nu wojny. Coraz więcej rozb ' tych * * * francusk ich g-0 ści, którzy nawzajem pogubili 
<lomów, zru jnowanych mostów, spalonych o- Dwa mosty nad ulicą Wróblewskiego pro- s i ę m i ędzy S-Obą w szerokiej fali ludzktej, a 

• 
A potem, pod w ieczór - sz-ero'ką , bardzo 

zn iszczo•ną ulicą Powstańców Sląsk ich jedzie
my na Krzyki, gdzie w wielkim tró jkącie, za
opatrzonym w trzy potężne bramy, zbrojne 
czołgami i armatalilli - śpi snem w!eczn ym 
kwiat ryce rstwa Czerwonej Armii, które od
dato życie za nasz polski Wrocław. 

765 oficerów 1-go Frontu Ukrai ńskiego po
leqlo śmi ercią walecznych w .tym bo ju. Wśród 
nich jedna kobieta: Nadzie ja Michajłowna 
B ~elugi na. Pomnik jej wyróźnl a 6 i ę wśród 
bieli wojskowych nagrobków. Tuż obok trzy 
czarne marmurowe tablice Bogdanowa, Buma
gina i Czapiczewa - Bohaterów Zwi ązku Ra
dz!ecki Pqo, poległych w walce o wy zwolenie 
Wrocław . a. s iedli. M ' asta poczynają świecić pustymi oczo wa:Jzą na tereny Vlfystawy Spolecz.no-Gnspo- odnalE'7.li si ę dzięk i pomocy radiowych glośni

dołami okien. Port Oleśnicą - pordzew i ałe darcze i - qd7!e znaleźć można wszystko, co ków Srnie<:hu j ~t przy tym co niemiara. Maź Pośrodk u cmentar?.a wzn•sl 6ię dumne mau
czolgi mówią o zaciętych bojach, >Stoczonych s i ę tylko w Polsce wytwarza i spożywa, co na bowiem zgubi ć w tlnmie żonę, ałe Igilcę zole um z granitu , obłożone marmu ro wy mi pły 
tuta1 z h itlerowskim najeźdźcą. Potem znów. się . tylko w Pt.Jsce odby wa i dz ie je. Można ma s i ę zawsze i ws'lędz i e przed oczyma. Iql i- ta m1. P.o środku wielka urna z ziem ią radziec-
7. dala , spod lasu - wyłaniają się nad karto- s i ę tuta j ubraĆ' od stóp do g łów, leczyć, ba- ca stała s i ę w i ęc punktem zbornym „pogu- ką wspar ta na wzniesieniu z malachitu, k tóry 
Wsk iem postrącane myśliwce Hitlera, jak wić, ba , nawet upić - w pijalniach miodu b:onych" ludzi. mieni się w oczach jak fale dalekiego morzil. 
szk'elety powystrzelanych wściekłych psów. czv w ina. , * Wśród masy nagrobków tablica z nazwi-
Nad drogą zwały b'.lmb, które miały zni5zczyć Wystawa kończy się Odrą - po 'której Z'a Wycieczki hurmem obchodzq' śródmieście skiem p i erwsz~o kinooperatora I-go Frontu 
<lo t€6Zty nasze miasta. 80 złotych odbywa się długą przejllżdżkę stat- starerro Wrocła wia, leżące w gruzach, ale od- Ukraińskiego - MLk.olaja Byloow-a, który 

* * • kami rzecznymi. Ludzie pochyla ią się z na bo- budowu iące s i ę szybko. Na małej &tosunko- wśród najcięższych walk, na walącym- s i ę w 
Żadna jesz.cze wystawa w Polsce nie wi- nnłUłttUU•11nunt111111,1n1n1111tlł•UlłlllłłllłUllUIUll1łłUllUltU1ttu1u.11111uu11ut110011uuu1111111111JUfl•tt•n•un•lł1IUUł•UUUUłlHUtłUUłłlllllll rz ekę mości e Kajzera (dziś ma-st Grunwaldzk i) 

dz i ała takich tłumów zaciekawionych w·d?.ów Lotem i ie>ieniq trzeba myśleć o zimie chwytał n.a taśmę historyczne momen ty za-
jak ta Wystat't'a Ziem Odzys,kanych we Wro- - ~ - • ~ ...--. - ciekłego boju 0 Wrocław. 

~~a:iuw~oża~~~~: ;;,~~=~ ~i~~:~~~a~~t~~~: Spo· łdz1·e1n1· e oarodnicze przygotowu1·" Drugi cmentarz radzi-ecki na Górze Skowro-
czasowych wystaw nie zaw;erała w sobie ty- & Ilf na kryje w sob:e szczątki szesnastu tysięcy 
Ie treści .tyle pracy, tak imponującego świa- zapasy OWOCÓW i J·crzyn radzieckich wojowników, poległych w wake 
dectwa wvsilku. o Wrocław. Podobne cmentarze na Grab iszy-
. Gdv nawet obyty dzienn ikarz stanie przed Jak nas zapewnia Centrala Ogrodnicza, rozpocznie się w końcu września. Już obec- nie, na Ka rłowicach i PSJiem Polu - równ ież 
pawilonem wejściowym - trad głowę. Dz-e- Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza już obec· nie przystąpiono do produkcji marmelady m i eszczą groby kilkunastu · tys i ęcy ludzi. Dar 
s i ą~ki kas - przed kasami olbf'Zymie ogonki nie przystąpiła do przygotowania zapasów z owoców nienadających się do innego użyt· życia prawie trzydzi-estu tysięcy bohaterskich 
- po bilety. A przecież cale wyc\eczki pny- zimowych owoców i warzyw. Na terenie na- ku. ludzi radzieckich - złożony w <lamnie pod 
bywa ją tutaj 7.aopatrzone przez „Orbis" w kar · 'd , , t ,_, b Łódzk S 'łd · l · o~ri . t tym polskim miastem - nie zostanie zapom-p lb . „ szego woJewo ztwa mamy szesc aiuc a po zie ma e.•'-"'mcza o rzyma ni·any po wi·ec~e cza~y. Mi·~~zk.an'cy Wrocla-tv wstępu. rzez o rzym1e we1scia przelewa · · , ł k Go d S 'łdzi ~" ~ ~~ si ę bez przerwy tłum „narndowych pielgrzy- spółdzielni. Każda z nich musi zaopatrzyc a od Ban u . spo arstwa po ·elczeg-0 wia dbają o groby bojowników radzieckich, 
mów" pragnących ujrzeć. znlrnrzyć na własn,ę w owoce i jarzyny wyznaczony rejon. kredyt przejściowy na koszty związane z otaczając je opieką ~ pokazując przybyszom, 
oczy to wszystko, .s:o zawierają w sobie ma- Zadaniem Łódzkiej Spółdzielni Ogrodni- produkcją przetworów owocowych. Jest on którzy tutaj, w ciszy cmentarza, poznają, .czym 
gicz.ne dla Polaka dwa ;;ława: Ziemie Odzy- czej jest dostarczenie w sezonie zimowym jednak niewystarczający. Chcąc przygoto- je;;t wolność i czym jest przyjaźń. 
sknne. warzyw, owoców i przetworów warzywno- wać dostateczną ilość konserw i marynat, ~« 

Przed wejściem do pawilonów - sensacja owocowych miastu Łodzi i powiatom: łódz- spółdzielni potrzebne są dalsze kredyty. W Wieczor-em mów ożywa daleka. s'losa w kie· 
wystawy. którą zna dziś iu-ż każde dziecko z kiem11, brzezińskiemu i łaskiemu. W chwili sprawie tej toczą się pertraktaeJ·e. Spół- runku Łodzi i Warszawy. Całe odcinki, zryte tysięcy fotografii w g-azetach - Jglica-J "trzy b b · db " A łuki, symbolizujące trzy lata pracy na6zej na obecnej w całej pełni trwa okres kiszenia dzielnia Ogrodnicza zap-ewnia, że plan pro- om ami - o u~owano na nowo. .uta 
Odzyskanej Ziemi i niebostrzelny wysiłek pio ogórków i kapusty. Około 600 ton kapusty dukcji będzie wykonany w 100 procentach. mJ:ną szyibko: u"."oząc do warsztatów codz.ien-

. k ki · b d · · N t · t · 'l" Mi · · dzi · że · b ak . neJ pracy włokmarzy, tkaczy, garbarzy, robot-:r;i1Hs i rodaków z tych ziem. Każdy, bez wy- za s7;0neJ ę Zle na zimę. ~ o~as Jes. 1 eJmy :v.i~c n.a eJę, . me za r me 

1 
ników, i.ntelig·entów. Pociągi pełne wycieczek 

Ją .ku , przybysz. zadzierający głowę do góry- cho~z1 o owoce, przygotowuJe się na me nam w ztmle m warzyw, m owoców. suną Po lŚin iących szynach. · 
czuie za'o/fót w oczach. dopiero magazyny. Magazynowanie owoców I S. W. H. Rudn!ckl 

Czytelnik gazet, ·nawet nie będąc we Wro- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-m1-1111-1m-1111-1111_111_1111-1111_111_1111-u11-1111-u11-1 
cław;u - zna już to wszystko mniej więcej z 
barwnych opisów, które jednak rue dają ni- Robotnicą nie rzucają słów na •<i.-.tr 

~~]~!::;f;~a~t;.?~i1! Załoga PZPW Nr 1 wykonała zobowiązania przedma1·owe 
le tomy. 

I dlatego właśnie ertykuty dzlenmiltarskie Pisząc w kwietniu o PZPW Nr 1 im. Lud 
o Wystawie służą ra<:zej do pobudumia opie- wika Waryńskiego zapowiedzieliśmy, że na
szalych. Każdy musi Wystawę -z.obaczyć, już piszemy znów o nieb jeże!ł będą się mieli 
me dlateqo, by m ieć przvi-emność, ale Po pro- b , 
stu dlatego, by nie stracić tej jedynej okazji czym poc walic. Dziś możemy z całą szcze
w życiu. WroC'\aw, leżący jeszcze napoly w rością powiedzieć, że załoga PZPW Nr 1 ma 
gruzach, Wrocław pełen narodowych pamią- się czym chwalić. 
tek - i ten Wrocław Drugi - ta gigantyczna Plan półroczny wykonali z.godnie z zobo-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 lllllllllll lll llllllll Ili lll li ll) li I Il Ili llllfłlllll Ili lllll llllllłllllll li lllll Il llTllllł 1111111111111111111 

Czn,ełnrcu o•szę 

Propaganda anarchii i zbrodniczości 
Od kilku dni nowa nieprzyjemna 5prawa za

czyna nurtować 5połeczeństwo lód.zk1e. Jest 
nią sprawa wyświetlanego w dwóch kinach 
filmu amerykańskiego „Miasto bezprawia". 
Zaczęło się od artykułu ob. (Le-be) w „Dzien
n iku Łódzk im", ataku1ącego tę imprezę, nastę
pme odezwał się „Głos Robotniczy" w tonie 
do~ć umiarkowanym, poczem ob. (Le-be) zabrał 
z:now głos, zaniepokojony milczeniem czynni
ków oficjalnych. Doraźny 5kutek je6t taki, że 
nawet ludzie, nie interesujący się specjaLnie 
kmem, pobudzeni tego rodzaju enuncjacjalill 
pragną się naocz.nie przekonać co do wartości 
~ego filmu . . Przyznam się, że skłoniły mnie do 
Jego obejrzenia właśnie owe artykuły. 

I tu należałoby spojrzeć na ten film z nieco 
in nego punktu. Rz.eczywiście mamy przed so
bą „ a poteozę chamstwa", młodzież (nierzadko 
pon i.że j prekluzyjnych 18-u lat) zachwyca s i ę 
wza1emn y m mordowaniem się bohaterów. rze
czywiśc i e . u j~mne .są wartości moralno-pedago
g .czne. Nie Jest jednak tQ.k, jak twierdzi ob. 
I.Le-be), ż.e .„strzel.~nina jest „sensem„ tego 

fil mu, a n:c innego . Istotny sens jest całkiem 
o d mienny. 

Mamy przedstawi oną walkę przedstawicieli 
władzy z bandytami. Walka ta kończy się 
z~sadn1c~o zwycięstwem sprawiedliwości. Ja
k1.e s.ą J~dnak pobudki rzeczników tej 5pra
w1~dhwo so 1 ich metody? Otóż przede wszy
stk1~: bo hate.rowie filmu podjęli walkę z bandy 
tam; wyłącznie dl.a spełnienia zemsty osob'stej, 
pel dokon amu ktorej opuszczają miasto i swe 
s tanowiska urzędowe. Gdy!>y nimi nie powo
dowały te względy, postępowaliby tak, jak ich 
poprzed.nik, który bał się ingerować w jakich
ko!w1ek wypadkach naruszenia prawa. Nastę
p~ 1 e: .. metody przedstawicieli władzy niczym 
n ie r~n.nią s i ę od bandyckich. Sprawiedliwość 
zwyctęza tylko tam, gdzie celniej trafia kula 
rP.wolwerowa. A jak wyqląda sam triumf spra; 

wi edl~wości? Morderca i grabieżca ~kazany na 
bamcję, podczas gdy zosta ją pozbawieni życia 
jego dwaj synowie (w walce, ale to nie ma 
merytorycznego znaczenia). 
Jaką więc wartość ma władza jako taka , 

jeżeli jej autorytet może być utrzymywany 
wyłączn i e za pomocą brutalnej przemocy (ta
kiej samej, jaką sto6ują bandyci)? Jeżeli jej 
motorem są pobudki osobiste (tak jak u ban
~ytó~)? . W braku władzy legalnej powstałaby 
jakas za1mprow1zowana samoobrona, której re
prezentant został zresztą pokazany na filmie, 

· albo miasto byooby calkowide <>pa.nowane 
p.rzez bandytów - a kto wie, .czy nie po
ciągnełoby to za sobą mniejszej ilości trupów! 

--o-
w obecnych warunkach utrwalania się no

w~g.o ustroju prestiż władzy jako takiej po
wm1en być wszelk imi sposobami podtrzymy
wany, gdyż są czynnik i, którym zależy na jego 
poderwaniu . Film, jako oddzialywujący na naj
szersze masy, musi służyć celom wychowaw
czym i spolecznym. „Miasto bezprawia" nie 
może być na ekranie ani jednego dnia, gdyż 
działa rozkładająco i zatruwająca na osobnika, 
nle posiadającego uzbroje.nia idi=ologicznego. 

Nie możemy mieć pretensji do amerykań
skiej propagandy o to, że nam przysyła tego 
rodzaju filmy. Bankrutu j ący system ma ten 
właśni e ;;posób oddziaływania nazewnątrz. 
W in.ni są ci, którzy te filmy sprowadzają do 
Polski i ci, którzy zgadzają się n-a ich wyświe 
tlanie. Błąd jest do naprawienia, ale działać 
należy ;;zybko. W przeciwnym razie polemika 
prasowa stanie się propagandą anarchi~cznej 
brechty, szkodliwej dla nasz-ej odbudowy. Ocze 
kujemy wi ęc od władz li.l<widac}i „Miasta bez
prawia". 

. Jan Miller I 
Połudllliowa 15 m. 11 

wiązaniem 1-majowym, · przed terminem. I jest rzeczą pobudzić wynalazczość robotni
Plan za miesiąc lipiec w dostawach do Cen- ków. 
trali Tekstylnej wykonali w 108,2 proc., 
przędzalnia wykonała 104.7 proc., tkalnia 
113,5 proc., a wykończalnia 111 proc. planu. 

Tkanin 1-go gatunku oddano 97,4 proc„ 
braków było aż - 0.1 proc. 

Tego rodzaju wyników przy takim asor
tymencie nie osiągnęły dotychczas żadne 
zakłady. 

- W jaki sposób udało Wam się osiąg
nąć tak świetne, bądź co bądź rezultaty? -
pytamy dyr. technicznego zakładów tow. 
Grzelewskiego. 

- Bez żadnych cudów, bez podfarbowy
wań, przefarbowywań itp. Ifruczków. Zwy
czajnie, wszyscy pracują dobrze. Byłoby 
nonsensem przypisywać jakieś specjalne 
zasługi jednostkom. Jeden człowiek, choćby 
na uszach stanął nie zrobi nic, ale zgrany 
i ofiarnie pracujący zespół może zrobić bar 
dzo wiele. Zgadzam się z tow. Grzelewskim 
całkowicie, ale dyr. naczelny ob. Szydłow
ska jest innego nieco zdania. 

- - Wszyscy pracują dobrze, z tym się 
zgadrnm, ale przecież przed kilku miesi.ąc;:;
mi byli tu c; sami ludzie i pracowa1i g0-
rzej. Przysz<. ·U dyr. Grzelewski i nauczył 
nas organizować swoją pracę. Zawsze musi 
być ktoś, kto pi acą najlepszego nawet ze
społu cdpowiednio pokieruje. 

Tow. Grzelewsld przechodzi do om )wie
nia sprawy . małej racjonalizacji. Sporo już 
zrobiono w tej dziedzinie, ale to raczej pra
ce porządkowe. Poważnym usprawnieniem 
będzie kolejka wąskotorowa, którą będzie
my budowali. 

Powinniśmy to już robić, .bo szyny ma
my, ale znowu te przewlekłe formalności 
wstrzymują nas. A jesień za pasem_ 

- Skrzynka pomysłów? Zaglądam do 
niej co dzień, ale nic jeszcze nie znalazłem. 
W „dwójce", gdzie pracowałem przedtem, 
było pod tym względem o wiele lepiej. Tam 
często znajdowaliśmy poważne i rzeczowe 
pomysły, które kilkakrotnie zostały zreali
zowane. Tu załoga narazie nie wykazuje 
w tym kierunku inicjatywy, Ale naszą 

Pytamy, o wyrómiającycli się robotni
ków. Trzebaby pisać prawie o wszystkich 
- mówi nasz rozmówca. - Nie wszyscy 
są asami wykonywującymi po 160 czy 170 
proc., ale większość pracuje dobrze. Daw
niej zatrudnialiśmy 70 cerowaczek, a obec
nie wystarczy nam 30. Pozostałe czterdzie
ści pracuje dla innych fabryk. Wypadki, że 
sztuka wprost z tkalni idzie do wykończal
ni z pominięciem cerowalni, nie należą wca
le do rzadkości. Trudno w tych warunkach 
kogoś.· specjalnie wyróżniać. Na czele wszy 
si.kich tkaczy trzymają się od dłuższego 
czasu Łuezak Henryk i Kukulak. 

Czy w fabryce nie zauważyliśmy żadnych 
niedociągnięć? Owszem są. Ale zasadniczo 
zespół fabryki jest zgrany - praca idzie -
wyniki są dobre i tym razem to chcieliśmy 
podkreślić. 

em-eni 

Osfatnie dni zapisów na kurs wstępny 
Dyrekcja Kursu Przygotowawczego na Stu

dium Wst1?pne Wyźs.zych Uczelni przy pomina, 
że zapisy na Kur6 dla młodzieży robotn iczej J 
chłopskiej trwujq tylko do 25 sierpn i a br. 

Warujki przyj ęcia są następujące: 
I. ukończonych 20 lat, 
2. ukończona szkoła powszechna, 
3. sk1erowan;e z miejsca pracy, ewentua!l!:e 

ze Zw:ązku Samopom. Chłopskiej, Zw. Za w., 
lub organizacji społ·pulit. 
Zgłosze.iiia osobiste przyjmuje 5ekre taria t 

Kurt;u przy ul. Piotrkow6.kiej 249, w gcdz. 
10-12, 15-17. 

Zmiana trasy pociągów Ozorków-Łódź-Kol. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańsitwowyc'h w 

Łodzi podaje do wiadomości , że po'ciąg pasażer 
ski Nr 1538-5539 kursujący na odcinku Ozor
ków-Łódź Kal. w dni prz·edświątecz.n e i świ ą 
tecnze od dnia 14. 8. br. kursuje w ztnie
Il!onym rozktadzie jazdy. 

Ozorków odjazd: g. 18 m. 57, Chociszew 
przyj. g. 19 m. 04, od-ej. g. 19 m. 04, Grotn•ki 
przyj. g. 19 m. 12, odej. g. 19 m. 14, Zgterz 
przyj. g. 19 m. 29, odej. g. 19 m. 33, Zab Pniec 
przy3. g. 19 m. 43, odej. g. 19 m.52, Łódl: Kal. 
przyjazd q. 20 w M 
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rzed je.1iennq~ni .1lotatni 
600 dachów czef(a na naprawę. 1'.on1itetq Don1owe powinnq 

przejawić wlęhszą inlcjatqwę I a•tqwność 
Niepełnych kilka miesięcy dzieli nas od o- 70 tysięcy wynosi już Emmę przekraczającą w Jeży wątpić, że Zarząd Miejski zrobi wszyst

k resu roztopów i słoty jesiennej. Tysiące tej chwili możliwości miasta. Co najmniej 600 ko, co Jeży w jego mocy, aby przyśpieszyć 
łódzkich domów nie jest w tej chwili jeszcze dachów zaś musi być zreperowanych najdalej u czynników nadrzędnych załatwi ie powyż
dostatecznie przygotowanych na to, aby za- we wrześniu. D<>m.agają się tego, jak już wy- szej sprawy. 
l>ezpi eczyć suchy i cały dach nad głowami żej powiedzieliśmy, rodl'!iny, 'którym niedługo Pewien wpływ na poprawienie istniejącego 
mi eszkańców miasta. Nie wolno również ui.po już deszcz zacznie przęciekać do mie6zkań i stanu mieć mogą i komitety domowe. Ich ak
minać o tym, że naprawa dachu wchodz.i w za domaga się tego planowa gospodarka miej- tywność, przychylne ustosunkowanie się do 
kres . obowiązków gospodarki miejskiej, której ska, w której nic1.ego marnować n.ie wolno. potrzeb domów, dbałość o nie, może w wiel-
admmistracji powierzono ogromną, bo aż się- Jaka jest rada na istniejący stan . rz~cz.y1 kiej mierze przyczynić się do poprawienia 
gajqcq 7.743 liczbę domów mieszkalnych. I Po pierwsze: dodatkowe kredyty - przy- złego stanu posesji łódzkich. 

Czy wolno dopuścić do tego, aby nadcho- znane Łodzi przez Radę Państwa, które na sa- Komitety domowe i lokatorzy poszczegól· 
dzący okres des.zezów zastał domy łódzkie w me remonty przewidują sumę 51 milionów zł. nych posesji w dobrze zrozumianym własnym 
stanie opłakanym? j Dotychczas . miasto nie dostało z kredytów I interesie winni zrobić wszystko, co jest w ich z ś . . Al J d N' h • tych ani grosza. Czas natomiast na ich reali- mocy, aby domy doprowadzić do należytego . pewno cią rue. e arzą ieruc omo- . zowanie jest najwyższy. Dlatego też nie na- porządku. 
ści porzucon}"Ch i Opus zonych, w którego t 

:i~:~i:~~;~~ °!~~uj~~rj~~~ze
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·;!~a~o~ót; U p r o g u n o w e a o r o k u s z k o I n e a o s i ące placów i ogrodów i kilkaset zabudowań lj 6 
zrujoowanych, stoi w tej chwili wobec finan- 58 • d • • • k 
sowo dość ciężkiej sytuacji. Około 40 milio- tyHęcy ZteCI rozpocznie nau ę 
nów złotych, jakie wpłynęły w lipcu tytułem Już kilka dni dzieli nae tylko od nowego w Rudzie Pabianickiej. 
komornego nie mogą wiele pomóc w tej spra- roku szkolnego, który rozpoczyna się 1-go 142 budynki szkół podstawowych, jakie po· 
wie, gdyż wpłacane kwoty na oświetlenie, wo września. siada Łódź wstały w okresi1:1 wakacyjnym 
dę, na wywóz śmieci i fekalti dają w sumie W nadchodzącym rokµ szkolnym do szkól częściowo wyremontowane. Większość z niob 
ponad 12 milionów złotych wydatków mie- podstawowych w Łodzi przyjętych zostanie otrzyma nowy sprzęt szkolny, pri..ede ws.zyst
sięcznych, co ocJ.ięte od wpływu wynoszącego 58 tysięcy dzieci. W tef chwJJJ Wydział Oświa kim ławki , suify, krze!iła i przyrziidy do ce-
40 milionów, w żaden sposób nie da sumy ty przy Zarządzie Miejskim kończy przygoto- lów gimnastycznych. Ogólna suma wyasygno· 
potrzebnej na remonty. Zaprojekto')Va.na bo- wania przed przy j.ęciem nowych uczniów. W wana na .powyższy cel wynosi 85 mllionów 
wiem na naj!Jiiż~Le mieosiące naprawa około najbliższych dniach s.zkolnictwo podstawowe zl. Część szkół przystosowano jut do 11-tolet-
60() dachów, z których każdy pochłolllie około przejmie 5 nowych budynków, w tym jeden niego planu nauczania. 
U-ltll-1111-llll-llll-1111-ltll_ltl_tllt-tlll-tlll-lltl-tlll-lltl-1111-1111-1111-llll-1111-lllt-llff-lltl-ltlt-lt 

-,.y zimą będą przerwy w dostawie prądu? 
Ro:Ootnicy i pracownicy Elektrowni odpowiadają - nie ! i pracują bez 

wytchnienia nad remontem kotłów 
Dobrze pamiętamy, jak bardzo ubiegłej zi· raru•ych lub wieczorowych. z powodzeniem wszystko, ażeby sprostać ciążącym na niej za. 

my dawały nam się we znaki przerwy w do- mogłyby one być uruchamiane w czasie ma- daniach. Po trzym!es;ęcznym okresie prób
s tawie prądu. W czasie najwyżs.zego nasile- /ego obciążania w nocy lub zmniejszonego ob- nym współzawodnictwa z Elektrownią War
nia (okresy szczytowe 8-ma rano i 9-ta wie- ciążenia po południu. szawskq zawarto nowq umowę na okres pół
czorem), kiedy z.dewastowane przez okupanta Mamy nadzieję, że ukończenie remontu o- roczny. Współzawodnictwo objęło wszystkie 
maszyny i kotły .nie mogły podołać zap.otrze- raz racjonalna oszczędność w zużyciu prądu zasadnicze działy. W pierwszym okresie pierw 
bowaniu na energię elektryczną, wyłączane zapewni w zbliżającym się okresie zimowym szeństwo zdobyła Elektrownia Warszawska, 
były niekiedy całe dziel.nice. A jak to będzie dostatecimą ilość energii i pozwoli na unikn: ę- ale pra.cownic.y Elektrowni Łódzkiej nie stra· 
w tym roku? Czy znowu wieczorami trzeba cie tak przykrych przerw w dostawie priidu. cill zapału w walce o palmę pierwszeństwa. 
będzie zrezygnować z czytania książek? Aby Załoga Elektrowni Łódzkiej daje z siebie (P. W.) 
na te tak istotne pytania odpowiedzieć, uda
jemy si ę do Elektrowni. Wyjaśnień udzielają 
nam: przewodniczący Związku Zawodowego 
pracowników ElektroWiili tow. Stanisław Za
wiślak oraz kierownik ruchu inż. Dąbrowski. 

Buduje się Łódź oświecona 
N owe biblioteki, szkoły i przedszkola 

Budowa linii Sląsk - Łódź w znacmym 8 uCiżet nadzwyczajny miasta na r. 1948 
stopniu poprawiła sytuację, ale nie całkowi- przewiduje kredyty na budowę gma-

dzone do porządku. Po dokonaniu grunto
wnego remontu, urządzone tu zostanie no· 
woczesne przedszkole. Inwestycja. ta kosztu 
je miasto ok. 13 milionów zl. Przedszkole 
zostanie oddane do użytku po wyposażeniu 
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ff' tę I z powrote.,. 

Halinka i Władek 
Pani Halinka jest bardzo wesoła," a 

pan Władek jest ńiezmiernie dowcipny. 
- Jaka ulica jest najdłuższa.? - py

ta Halinka. 
- Najdłuższa - odpowiada pan Wła

dek, krztusząc się od śmiechu - to ta
k&, w którą się włazi, a potem nie mo
żna z niej wyleźć przez 5 lat. 

Potem gra muzyczka, a gdy przesta
je, pani Halinka znowu pyta p. Władka: 

- Cóż to było? Pa.ssodoble? 
Passo baldzo doble - informuje pan 

Wladelt, wybuchając grom'kim: ha, ba, 
La ... 

Na.:.1 ~pnie pani Halb~:l. wyjątkowo 
złJ' .;wiE przygaduje i'· Władkowi: 

-- rl''· to jest talii, co skBcze z kwiat
ka nd kwia1ek ... 

- Nie! śmieje się do łez Władek -
Nie z kwiatka na kwiatek, a. z drzewa 
na drzewo! 

Rzecz się dzieje bynajmniej nie u cio
ci na imieninach, a przed mikrofonem. 
Polskiego Radia. Pani Halinka i pan 
Władek to konferansjerzy ostatniego 
podwieczorku radiowego z Muchowca. 
Wyczerpywali oni do ostatnich granic 
swój „humor" i cierpliwoś6 słuchaczoy. 
Całkiem niepotrzebnie. Wszak zapowia
dać można zupełnie normalnie czyli „se
rio". Nikt nie wymaga od słoni, ab,}' 
fruwały. 1 

„Z towarzystwa" 
Term.in ten,· mający tak zasadnicze m&
czenie w znanej powieści Heleny Mni
szek p. t. „Trędowata", spotkaliśmy w 
niedzielnym wydaniu jednego s pism 
łódzkich. 

„Młoda pani z towarzystwa poszuku
je njekrępującego pokoju. Sródmieście. 
Cena obojętna". 
Ponieważ epoka ordynat6~ Mlcho

rowskich, - chwała reformie rolnej i 
nacjonalizacji przemysłu, - w Polsce 
minęła, ciekawi jesteśmy, o jakie właści
wie towarzystwo chodzi. Zwa!ywszy na 
poszukiwanie niekrępującego pokoju 
przy obojętnej cenie gotowi jestemny 
się domyśleć „co to za pa.ni ta. .. " cie. Dostateczną dostawę priidu zapewni do- chów użyteczności publicznej. Jest rzeczą 

kończenie przeprowadzanych obecnie remon- charakterystyczną, że Lódź, miasto pracy 
tów. Elektrow:nia. otrzymuje obecnie węgiel i nauki, skupiające obecnie największe za-
lepszej jakości i co za tym idzie - można kł d f b · ó • • Ik' bardziej obciążyć 'kotły czynne. W remoncie a y a ryczne Jak r wmez wsze iego 
jest obecnie największy kocioł. Załoga Elek· typu uczelnie, U!\"agę swoją skierowuje za· 
trowni postanowiła uruchomić ten kocioł na równo na polepszenie warunków pracy ro
poczqlku okresu zimowego. Ponadto remon- botnika, jak i na zwiększenie ilości gm.a· 
tuje 6ię turoinę, która poprzedniej z:imy od- chów szkolnych, w których robotnik i je
mawiała tak cręsto posłuszeństwa. Do końca go ·dzieci będą mogli uzyskać wykształce
września br. turbina zostanie naprawiona. nie ogólne i zawodowe. Kredyty na rok 

w nowoczesne urządzenia. Poruszało się już „literackie" i „ty. 
Remontowi również i to w poważnym za- ciowe" aspekty tej sprawy, nie dotknię-

W poważnym 6topniu do usprawnienia do- bieżący obrócone zostały w pierwszym rzę
stawy prądu przyczynić się mogą sami odbior dzie na odbudowę względnie budowę szkół. 
cy--0b j aśnia kierownik ruchu, inż. Dąbrowski. Baraki położone przy ulicy Kątnej, wy
Stwierdzono, ie silniki studzienne, 'których w budowane przez okupanta i przez niego 
Łodzi jest kilka.set, a które zużywają poważną 
ilość energii elektrycznej, uruchamiane sii w również zniszczone, znajdowały się w opła
okresie szczytowego o.bciążenia w godzinach kanym stanie. Obecnie zostają doprowa-
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lnterDelnc;e naszqch Czqtelnihów 

Tak się nie godzi panie kontrolerze 
Szanowny Panie Redaktorze! wać z chorym dzieckiem w korytarzu? Py

tam wobec tego czy to w porządku? Czy 
kontroler Urzędu Kwaterun~owego tak po
winien traktować swoje obowiązki? 

pracownica skręcalni PZPB Nr 16 
Stefania Wąsiewicz 

kresie, poddany został budynek pofabrycz· to atoli strony plastycznej afiszów Cen-
ny przy zbiegu ulic Gdańskiej i Struga. trali Zbytu Produktów Przemysłu Węo. 
Wobec zmiany przeznaczenia. budynku, sale glowego, afiszów, propagujących akcję 
zostają podzielone i zamienione na pokoje zakupu węgla latem. Oto jeden z tych 
szkolne. Jesz<YZe jeden budynek szkolny w plakatów. u góry slogan. stwierdzający 
śródmieściu, to w pewnym stopniu rozwią· słusznie, że kto kupuje węgiel w letniej 
zanie poważnego zagadnienia. Ucząca się porze roku, ten zimą uniknie dużego tło-
dziatwa przestanie się skupiać w zagęsz- ku, czy coś w tym rodzaju. Pod sloga-
czonych lokalach szkolnych i godziny nau- nem obrazek: zima, ogonek przed skła· 
czania będą mogły być sprowadzane do dim węgla, w ogonku ludzie pracy. Na 
przedpołudniowych. t. zw. jednak pierwszym planie - „pry-

Na Karolewie znajduje się w trakcie bu- watna. inicjatywa. Dwóch zamożnych, 
dowy gmach szkolny, mający obsłużyć widać, spekulantów, uśmiechniętych we· 
dzielnicę, w zasięgu której jest położony. soło i stojących z boku: węgiel bez ko· 
Gmach ten, powstający kosztem 35 milio- lejki i tłoku otrzymują. 
nów zł wypełni lukę jaka była w tej czę- Ano, mamy nadzieję, że Centra.la Zby-
ści miasta, zapewniając dzieciom mieszka- tu postara się teraz, aby wyżej wymie-
jącym na tych peryferiach, możliwość nieni faceci, którzy zbyt „plastycznie" 
uczenia się w dobrych warunkach lokalo- wepchnęli się na afisz _ znaleźli się _ 
wych, bez niepotrzebnej straty czasu na jeśli chodzi 0 rzeczywisty zakup węgla. 
odbywanie długich wędrówek do szkół po- _ we właściwej kolejce, bynajmniej 
łożonych w śródmieściu. nie na pierwszym miejscu. 

6 tygodni temu złożyłam wniosek podpisa· 
ny przez Radę Zakł. PZPB Nr 16 na sute
renę mieszkalną służącą za skład rupieci dla 
dwóch lokatorów z ulicy Mostowej Nr 41. 
Kierownik Wydziału Kwaterunkowego przy 
Starostwie $ródmiejskim, biorąc pod. uwa
gę moją ciężką sytuację mieszkaniową (z 
9-cio miesięcznym dzieckiem chorym na za

. palenie płuc sypiamy w korytarzu) . obie-

W nowym roku szkolnym oddany zosta- Łotlzianm 
Od Redakcji. Mamy nadzieję, że Wydział nie do użytku nowo zbudowany gmach --------------

Kwaterunkowy przyjrzy się trochę bliżej Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul. Ko-
pernika. Budowa zapoczątkowana pl'zeó Of• y 

cał sprawę załatwić możliwie najszybciej. pracy wyżej wymienionego kontrolera i je- wojną, została zakończona. Biblioteka jest lar 
go zbyt przyjacielskim stosunkom z adml- w trakcie urządzania. się. Znajdą w niej Na RTPD, Kolo PPR przy Starostw.ie Sród· I tak też było. Mieszkanie zostało mi 

przyznane i 2 tygodnie temu kontroler z 
Urzędu Kwaterunkowego poszedł ze mną, 
by mnie tam wprowadzić. Okazało się jed
nak, że administrator domu jest na urlo
pie. 

nistratorem domu przy ul. Mostowej 41. pomieszczenie zbiory Biblioteki Miejskie.i, miejskim Łódzkim wpłaciło złotych 1000 (ty
Lokal mieszkalny nie może służyć za skłać czytelnie książek i pism, katalogi, szatnie siąc). 
na rupiecie, gdy ludzie pracy ze s·..-ymi itp. Nowy gmach biblioteczny stanie się * 
dziećmi nie mają dachu nad głową. Pano- dobrodziejstwem dla licznej uniwersytec- Za niezgłaszanie wolnych miejsc pracy do 
wie kontrolerzy niech wiedzą, że powołani kiej młodzieży, kształcącej się na wyższych Urzędu Zatrudnienia w Łodzi, firma „Elastic" 

Gdy minął urlop, poszliśmy tam drugi 
raz i znów nic z tego nie wyszło - admini
strator był przy pracy. Tym raząm jednak 

zostali na swe stano\'1--iska dla służby spo- uczelniach łódzkich. składa na RTPD 25.000 zł (dwad'tieścia pięć 
łecznej. (Elas) tysięcy złotych). 
lllllllllllllllllllllltlllllltllllllllllllllllllllltllllllllllllllilllllllllllllllltllllllllllllltllllllllllllltllllllfllllllllltllllllllllltlllllllllllllllllllflllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

zostawiono mu wezwanie do Urzędu Kwa- Dwa[ dyrektorzy z PZPD bawiq się w chow~ 
terunkowego na 23-go bm. Gdy poszłam 

Kontroler oznajmił mi: „Niech pani tam a r a c a do kwaterunku był on tam rzeczywiście. p na tynt 
idzie - my zaraz pojedziemy autem". Ta . . . . . 
podróż obu panów trwała dość długo gdyż Niedawno odw1edz1ltśmy PZPD _nr 3._ Dla. odm1~ 
· dz' k" k d · ł ' · . ny zaczynamy od biura. Rozmowa su~ me klei. J~ z iec iem na r.ę .U Z ązy ~ przyJ Nasi fozmówcy są zdenerwowani. Okazuje się 
pie~zo na. ~ostową i ,Jeszcz~ musiałam c;•~- że dziś upływa termin płacenia składek ubez 
kac na men dobre poł godziny. pieczeniowych, a- nie moina tej sprawy zała-
Na~gorsze jednak zaczęło aię dopiero te- ~wić, pon~ewa~ na czeku przelewowym b~ak 

raz. Zamiast do suteryny na którą złoży- iest podpisu jednego z ~yr~kto~ów. P?dpisał 
ł · k dmin" t 't d il dyrektor naczelny, podpis-ac wimen .Jeszcze 
~ wmose ' a lS ra 0 ; poprowa z dyrektor administracyjno - ha.ndlowy wzglę-

mm,e n:i- drug'.ł stro_nę po~wo.rza. koło _ka· dnie techniczny. „Od rana ich sz.ukamy.c.t--nie 
nałow i pralni, gdzie znaJdUJe się całkiem można nigdzie znaleźć. Będziemy płacić odset
zwyczajna piwnica, nie nadająca się abso- ki za zwłokę" - odpowiadają zdenerwowani 
lutnie na lokal mieszka1ny. Nie pomogły pracownicy. 
moje protesty i próby przekonania kontro- . Okazu)e się, że ani dyrektor na~zelny, ani 
l ra Niech pani nie gada daremnie _ tu kierowmk personaln.y, am ktokolwiek z per~ 
.e · " . . . " sonelu bmrowego me wiedzą, gdzie w danej 
mnego mieszkama i:ue ,ma - taką usły- chwili mogą się znajdować dyrektorzy tech· 
szałam tylko odpowiedz. niczny i handlowy. 

Wypada mi więc w dalszym ciągu noco- W toku dalsz.ej rozmowy dowiadujemy się, 

że zarówno dyrektor techniczny Zatorski Hen 
ryk jak I administracyjno - handlowy Racien 
ck! Stanisław rzadkimi gośćmi są w zakła
dach. Z zasady spóźniają się do pracy, cha
rakterystycznym jest, że nadzwyczaj punktu· 
alnie kończą pracę, a często odchodzą z pra· 
cy przed czasem. Bardzo często, nie meldując 
o tym nikomu, nie przychodzą po dwa, trzy 
dni do pracy, i nikt nie wie, jak n.p. dzisiaj, 
gdzie ich można znaleźć. W poszukiwanht icb 
praco.wnicy i gońcy heroicznych dokonują 
wyczynów. Szuka ich się w domu, dyrekcj i 
branżowej, w każdym możliwym miejscu. Po 
szukiwania te są z reguły jednak bezowocne 

W jednym wypadku dało się stwierdzić, że 
dyrektor handlowy Raciencki Stanisław, wy
jechał w odwiedziny do żony na letnisko i 
tam się plażuje, w czasie, w którym powinien 
być na poste.runku praq:. 

• • c1erp1 
Dyrektor Zatorski również całymi dniami 

jl!6t nieobecny, n~ podając powodu - oma.j
mia pracownik Wydziału Personalnego. Krii· 
ż4 pogłoski, że pracuje „prywatnie", g zapyta 
n·y co właściwie robi, odpowiada, i& trzeba 
się starać zarobić, aby było z czego żyć. Ko· 
mentarze tutaj są zbyteczne. 

Charakterystycznym jest, że pomimo tego za 
kłady pracują wzorowo I mogą 6it; poszczy
cić poważnymi osiągnięciami. 

Nie przyczynill 6ię do tego z pew.nołdą 
w~ej wspomni.ani osobnicy na kierowniczych 
~wiskach. Owocnie pracują robotnicy, Ra 
.Ja Zakładowa, Koła partyjne. Myślimy, te 
gdy zdejmie !m się z głowy kłopot ustawicz
nego poszukiwania dyrektorów, pracować bę· 
dą jesz.cze owocniej. PW. 
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z żgcia Partii Zaopatrzenie lodzi w wągiel na zim~ 
KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ KOMISJI Dnia 211ierpnia1948 r. zmarła nagle w Ciepłica•h Centrala Węglowa w ramach planoweJ 

SZKOLENIA PARTYJNEGO PPS- I PPR ł. t p. aospodarki, podjęła dość wczesną akcję za-
Łódzka Komisja. Szkolenia Partyjnego z Q F JA I WA L ~patrywania Łodzi w węgiel na zi~ę Insty 

PPS i PPR zwołuje zebrania na.stępują- tucje państwowe, komunalne 1 samo· 
Cych Dzl.elni'cowych Kotru'sj1· Szkolen1·a PPR Gł n •- w dzi 1 Filmó oś · t h 1n -t t Fil rządowe, zaopatrzo11e zostałY: w_ 80 procen-• ysponent ... a Y a u w w1a owyc s., u u mowego tach. Na bocznicach pozostaJe Jeszcze oko· 

„i ,PPS: W Zmarłej tracimy nieodżałowanego pracownika i kole:tankę ło 10 tys. ton węgla, przeznaczone~o dla 
Srod-a. dnia 25. 8. br. godz. 19 zebranie D"rekcJ·a i Pracownicy Instytutu Filmowego instytucji, które dotychczas w~~la ~e wy-

Komisji Szkoleniowej, Dzielnicy śródmieś- 7 kupiły. Skutek jest taki, że wę~el lez~ n~ 
cie Prawa w lokalu Dzielnicy Sródmieście wolnym powietrzu, ulega zffilałowamu 1 
:ara.wa PPR. kruszeniu a rÓ\vnocześnie stwarza przesz-
• Czwartek dnia 26. 8. r. b. godz. 19 zebra- .UW AGA! Zagraniczne akcesoria do samo- kodę do ~magazynowania dalszych partii, 
'nie Komisji Szkoleniowej, Dzielnicy Ruda które mają być jeszcze zwi'ezione przed je· 
Pabianicka w lokalu Dzielnicy Ruda Pabia- chodów nabywa się przez >>MOTOZBYT~< sienią. 
nicka PPR. Również węgiel opałowy zost„1 w dosta-Zarząd Miejski w Łodzi - Wydz!ał Ko- korbowego, tłok kompletny, zawór ssący, za· '?...-. • 1 Poniedziałek dnia 30. 8. r. b. godz. 16 wo'r wydechowy i'td. tecznej ilości sprowadzony. Sprz=az węg a munikacji - zgodnie z pismem Dep. Samocho-
zebranie Komisji Szkoleniowej, pzielnicy dowego tv1inisterstwa Komunikacji z lipca 1 Prz,v tłokach należy podać nadmiar np. tłok odbywa się już od 1 lipca rb. 
Sródmieście Lewa w lokalu Dzielnicy śród- sierpn'.a rb. za nr X-4c-6-59-48 i X·4c-6-68-48 kompletny nadmiar o,5 mm itd. Cena na paliwo wolnorynkowe kształtu
mieście Lewa PPR. - podaje do w:adomości urzędów, !n~t.ytucj! ze względu na konieczność omówien:a je się w całyrn pafo.1twie jednolicie 3.200 zł. 

Poniedziałek dnia 30. 8. b. r. 0 godz. 19 I osób zainteresowanych, że Dyrekcja Centra- spraw związanych z reali::acją zamów'enia i za 1 tonnę (na skłacbch bocznicowych) i 
zebranie Komisji SzkoleJ.?-iO"".'ej, Dzielnicy \ li Handlowe~. Prremysłu. Motoryzac~·in~go potrzebą udzielenia wyjaśnień, w interesie za- poniżej 1 tony 3.500 zł. Cena na składach 
Górna Lewa w lokalu Dzielmcy Górna Le- .,MOTOZBYT . w Warszawie -. ul. Mazow1ec mawiającej instytucji leży osobiste doręczenie detaliczn:vch poniż~j 1 tony wynosi 4 tys. 
wa PPR. ka 13, załatwi~ zaku~y zagra.rncznych. ~amo- zamówień przez kompetentną osobę. zł. Węgiel do Lodzi został sprowadzony z 

. ch'Jdowych częs~i zamiennych 1 akcesonow cto Arkusze zamówień należy sporządz'.ć w na- Zagłębia śląsko · Dąbrowskiego i gatunk.o-
W~orek dn~a„31. 8. r. ~· 0 ~odz. ~6 ~e- saniochodów następujących typów: -li:pującym układzie: wo jest Pojlepszy. 

brame KomiSJl SzkoleruoweJ, Dz1elrucyl . . . 1 s·1 -k Na skl„rhch pa1'tstwowych przy ul. Tram Górna Prawa w lokalu Dzielnicy Górna Skoda 1101, Citroen 11 L, S1mca-F1at 8, Che . l rn 
Prawa PPR. vrolet·Fleetm., Renault ciężar„ Mack, Ford 2. Spn.ęgło wajowej 16 i Srobrzyf1sl1iej 12 zn::ijduje się 

. V8. Ford 6 cyi„ Bedford, C'hevrolet Canada 3. System paliwowy ob':!cnie okob 10 tys. ton węgla; poza tym 
Wtorek dma 31. 8. r. b. go~z. 19 zebra· ew 52 i 54 Chevrolet USA studebacker 4. Chłodzenie kilka t. ·sięcy ton znajduje się na składach 

nie Komisji Sz~ol~niowej, Dzielnicy Bału· G. M. c. D~dge trzy czwart~. 1.5 i 3 ton- 5. Elektryczność Powszechnej Spółdzielni Spożywców i Spo-
ty w lokalu Dzielmcy Bałuty PPR. I ZlS-5. GAZ-AA i Opel·Blitz, Willys MB. 6. Skrz. przekladn. łem oraz około 20 tys. ton na składach 

1 · k 9 ś 7. Skrz. terenowa kupców koncesjon0wanych, w różnych pun „ d . 24 8 b db d . b . W ce u otrzymani.a na ro 194. cze ci za- W d (K d . . . . h . _Dzis ma · . . :· o ę ą 1nę ze rama miennych i akcesoriow do podanych wyżei ty- 8. ały napę owe ar ami> ktach miasta. Jeszcze w miesiącac s1erp-
koł PPR W na.stępuJących zakładach pra· pów samochodowych należy w term'nie do dnia 9. Oś przednia niu i Wi'Zt>Śniu PSS sprowadzi około 20 tys. 
cy: I września 19ł8 roku 7!o7.vć do powołanej Dy- 10. Oś tylna ton w~gla \VOlnorynkowego, tak iż niema 
DZIEL~ICA ~RóDMIEJSKA LEWA reakcji wiążą~e 1.amów1enie w dwóch egzem- 11. Hamulce obawy aby zabrakło węgla na zimę. 

Godz. 15.30 - Centr. Odp. Użytk. koło plarzach. 12. Kola, piasty, bębny, hamulce Paliwo dla potrzeb przemysłu jest r6w-
6 3 13 Układ kierownicy nież dostarczone w 100 procentach zgodnie 2; godz. 16 - PZPW Nr. :3 oddz. 5 koło , Zamówienia muszą być złożone na każdy 14. Rama 1. nadwoz:e 

ł 3 · 4 O' d k K f k t dd · J • d - ó k t 1 z planem gospodarczym. Jeśli idzie o koks Gazownia. ko o i , sro e on e c.

1 
yp o zie nie z po an;em numer w a a o- 15. Resory i amortyzatory 

8 · 24 dz 19 p t h · ·1 ś · ś · t k h to p-0dob11ie jak węgiel został już on w więk Nr. 4 koło 1 , 22 1 ; go . _ rywa gowyc 1 i o c1 czę c: w sz u ac . 16. Akcesoria i płyny. 
szej części dostarczony na miejsce prze-

Tekstyl. / Z braku katalogów można składać zamówie- Zamówienia nie złożone w oznaczonym ter- _znaczenia. Cena koksu za 1 tonę WYllOSi 
DZIELNICA STAROMIEJSKA I nia bez podania numerów katalogowych, ale minie, spowodują przerwę w dostawie częśCJ 3.710 zł. 

Godz. 14 - PZPB Nr 2 Przędz.; godz. należy ba~dzo dok.ładnie określić kai.dy t~p zamien.ny.ch. . . . Gorr.ej natomiast przedstawla się sytua: 
15.30 - PZ. PW Nr. 33-2, F-ka Obuwia\ samo.chodow, pod~Ją~: mod.el, rok produkcJ1, Zamdow10ne czę~c_1 z:.am1enne b~dą kwysylane I cja z drzewem, ale i ta kwestia zostanie po· 
N 1 F -k N 39 dd - . d 16 _ tonaz, pochodzenie i zespoi samochodu np. na a res zamawtaJącego, a racnun i wysta- myślnie ł t _. b . . t . . , 

r ' · a r 0 z. v' go z. ·1 il -k ł k b k' I wiane na inkaso do banku. z-k I . ~a a V\ tona, OIN1.C~ . is meJąc.a. w PZPW Nr. 39-4. Warsztat Sam. MB, Drozd; zespo s nl -a, wa or owy, panew 1 wa u V\·ałbrzycnu fabryka bryk1etow wypuscila 
godz. 16.30 - Sylwars. *- --·• _m; 0

• l na rynek doskonałą podpałkę zastępującą 
Ocz"rl'KIWANA znakomicie drzewo. Podpałka ta wyrabia-

DZIELNICA GóRNA D na jest w kształcie orze<tha pod nazwą ,,Lo 

UWAGA! Dziś o godz. 16.30 w lokalu ~ KSIĄZ.KA AD-RESOWA Ł d • lfix''. Przy zaopatrywaniu się w węgiel na własnym odbędzie się odprawa dzieaiętni- 1- -J m O ZI zimę nie należy jednak mimo dostatecznego 
ków. Obecność obowiązkowa. ~, · zaopatrzenia rynku - odkładać kupna na 

Godz. 13.30 - PZPB Nr. 7 (Eisen-, . " • ' ostatnią chwilę. W okresie jesiennym bo-
braum) tkalnia zm. 2, PZPW Nr. 1 (Zaj- k 1948/9 wiem linie kolejowe są przeciążone, dowóz 
bert) tkalnia zm. 1, PZPW Nr. 4, PZJG na FO .iest tnidniejsz:-r, zapasy należy robić już 
.Nr. 8 (Bu~11e) Przędz. zm. 1, PZJG. Tkal- teraz. w miarę potrzehy i możliwości. 

~pao~~~s;tr;:lz.z~>°.3~; godz.i:iDek.~~~: p. n. Lódź Urzędowa, Społeczna i Gospodarcz_a -----
Blach., Tektura Falista (wspólnie z PPS); - R. S. W. »PRASA« 
godz, 16 - PZPW Nr. 36 koła Dzienne, Del~utura w Łodxi, ul. Piotrkowska 86 
PZPDz. Nr. 5 koło 1, Heizler (wspólnie z ukazała się i jest w sprzedaży 

:::~:rr~~l~ORN:e;;:;; :obiece. ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
Zatrudni od zaraz: 

dobrego KONTYSTĘ 
KSIĘGOWEGO
BlLANSISTĘ 

I 

Godz. 13.30 - Ośrodek Nr. 3, PZPB 
Nr 6 (Rembielińskiego)~ godz. 15.30 -
Skład.n. Konfekcyjna; godz. 16 - Da u be, 
PZPW Nr 1. -

DZIELNICA GóRNA LEWA 
Godz. 13.30 - PZPW Nr 3 Tkalnia zm. 

DO NABYCIA 

Biuro Reklam i Ogłos.z:eń, Piotrkowska 
Księgarnia, Piotrkowska 98 

• t w 
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2; godz. 15 - PPBudow. Nr 1 (wspólnie ) 
ż PPS.); godz. 15.30 - Weigt koło 1 i 2; 
godz. 16 - Hochnian. 

DZIELNICA RUDA PABIANICKA 
Zebranie Komitetu Fabrycznego PZPE 

Ruda: - godz. 15 - Plenarne posiedzenie. 

PAl\TSTWOWE ZAKŁA0Y 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 

im. N. BarJickie;io 
w Łodzi, ul. żwirki l\ir 19 

zatrudnią oci zaraz na warur:kach 
rl'Jbrych: 

I 
Zqła,~ać 'ię w qodzin3ch urzęd'Jwych. ~ 

FABRYKA ŻARÓWEK w PAIHA~I:::- :::::,-;_:,:,-"""""-,,.w"" ... -.~.-~.-..-.w-„-_-_..._-.-----_-_-:.,-_-_.-_·,:_-.---..,-„..;_~:;;;:· 
PA~snv. LIC. •il·l DROGTSTOW poszukuje I 

inżyniera 
na stanowis!i:o kierownika dzlain konirolj I 

Wymagana praktyka kilirnletnia i zna· 
jomość tematu. 

w Ł1Jdzi,_ 111. Nowotki 105 
urucho1YJ1a w b'eżącYI11 roku 'Zkolnvm 

JEDNOROCZNY KURS SPECJALNY 
dln. absolwentów liceów różnych typów 
nra·z dld Drogistów nie pos:adających 
d}'plornów, a prarnjacych najmniej 5 lat Godz. 13 - PZPB Ruda Tkalnia zm. 2; 

godz. 13.30 - MZK Chocianowice posie
dzenie Komitetu (wspólnie z PPS). 

DZIELNICA WIDZEW 
Godz. 15. - PZPB Nr 16 Mechan. Far

biarni. 

PZPB Nr 5: godz. 14 - Przędzalnia 
Amerykańska zm. 1, · Skręc. Dubl. Mot. 
l'rzewij. zm. 1; godz. 16 - Warsztat Re
p1;racyjny. 

DZIELNICA BALUTY 

Godz. 14 - PZJG Nr 8 Wykończ.; godz. 
16 - ZOM, Zakł. Bud. Mebl., Garb. Nr. 4. 

DZIELNlCA SRóDMIEJSKA PRAW A 
Godz. 13.io - PZPDz. Gal. Nr. 4 zm. 2, 

PZPW Nr. '38 oddR;. A; godz. 14 - Dura
b~la, PM Tytoniowy .Koło 2; godz. 15 -
ZJ~dn. Przem. Dziew., Zakłady Dziewiar
skie.; g~z. 16 - Papier Kolorowy., CZP 
Pap1ermcze&'o, Grabski, Fabryka Szpulek, 
Bechtold Serdel,: godz. 18 - Terenowe 
Nr 2. 

UWAGA SEKRETAR°'zE KóL Z DZIEL
NICY STAROMIEJSKIEJ! 

w. śr~dę dn. 25. 8. b. r. o gad.z. 17 od
będzie się odprawa sekretarzy kół fabrycz
nych. i. terenowych w lokalu własnym, No
wonueJska 6. Sprawy ważne. Stawiennic
two obowiązkowe. 

11 3-ch ELEKTROTECHJ\'IY.OW 
2) 1-go SilUSARZA-MONTERA 

na maszyny wlókiEmnlcze 
3) 1-ną POMOC ŚLUSARSKĄ 

Zgłoszenia %obiste w Biur2e Perso
nalnym, ul. Żeromskiego Nr 101:' w go
dzinach u rzędowych. 5272k 

--------~--....... -----~~--~-------........... --~ 

M:eszkanie służbowe zapewnione, wa
runki do omówienia. Oferty 7 życiory· I 
sem, odpisem św:adectw i referencjami 

1 kierować: °' 
Fabr;vl1a Żarówek „Osram" Wydział 25 

PPrsonalny, Pabianict>. ul. GrobPln.a .C. f;' 
WĘ WW 

w zawnrlzl~ droqisLtiwsk'm. 
Zq!oszen:a przy1mu1e sekretariat 

.5284 k od. ~ .... 8.... ... d..,ż~„' ..,16„-_-..,rn,;;;· ·------...: 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAt GALANTERII 

i ARTYKUŁÓW PIŚMIENNYCH 

E. CZERWl~SKA 
MIEJSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
za1.rudni: 

FACHOWCA PLECTARZA 
~ na siatki ogrodzenfowe , 

ul. Daszyńskieg1J 46 g; Zgłas·zać się do Wytwórni Siatek ._ ______________________________ ..... ~_. -..~t-al•o-w.v,9c•h-p~r~z•y...;.u•l.•A;.;;.;.n•d•rz~e~ja:;;..;.N•r~4~0. ____ _.: 
Me· 

Co IR§lqszqniq przez radio 

1 Zagubione dokumenty 
ZAGUBIONO ksią
żeczk<:> członkowską 
Ubez;je-a:aln~ Spolecz 
nei w Łod;r,i na naz
wisko Wawrzynowski 
& anisJa w zamieszka
ły na W1śni'Jwej Gó
rze Nr I O. 5287 

"'i<P~;:>ZIC~O kav.ę 
repatridryjn1, ksią· 
że;zkę Cb:npieczalni, 
legitymację Związ
ków Zawodowych, le· 
gitymację PPR i }:arię 
odzieżową. P'.ątk'Jw· 
ski Włarlysław, Abra 
mowskiego 38. 5283k 

12.04 DZIENNIKK, 12.09 Rezerwa muzyccna, medii A. de Musset, 17.4.5 „Gramy w s1ar:hy''. 
12.25 Utwory wiolonczel0we kompozytorów 18.00 ,.Hówi Wystawa Ziem Odzysknnyd1", 
rosyjskich w wyk. A. Schroara, 12.45 (Ł) Audy 1805 Koncei•. Krakowskiej Orkiestry p R, 18.4S 
cja dla rolników - 1) Pogadanka inż. Baliń· „Jak zostałem pisarzem" - feliei.on, 19.00 (L) 
skiego ,,Stosowanie sztucznych nawo.zów", 2) Z cyklu: „Rad0ści i troski" - Ro.zmowę 0 klo 
„Społeczny fundusz 'Jsz:z;qdndciowy rolni· potach mieszkaniowych przeprowadzi T. Mu
ków" - pogadanka E. J. Toka:a , 12.55 (Ł) kowsk1, 19.10 (q Audycja słowno-muzyczna 
Chwila mu·zyki, 13.00 Koncert rozrywkowy, w oprac. B. Bus:akiewi-1a pt. „światowej sla-
13.45 „Robert Scliumann" II audycja z cyklu: wy tenor wloski .- Ciarom'J Lauri-Volpi". 
„Kompozytor Tygodnia", 14.30 (Ł) Z dzisiejszej 19.30 „Enrnncypantk1'' - 4.5 ork. powieści B. 
prasy, 14.35 (Ł) Fantazje rnuzyc·zne - ':>rl Prnsa, 19.45 Koncert syn1fomr:zny (pł:i-1.vJ, 
Bacha do Paderewsk:eqo (płyty), 15.05 (l'_,j Fe- 20.5fl Komunikat rneteorologiozny, 21.00 DZIE'I 
lieton sportowy Red. L. Szumlewskiego, 15. IO 
(I',) Kwadrans U<'.worów Gershwina [płyty), NTIC, 21 . .50 Skrzynka techniczna, 22.00 Muzyka 
15.25 (LJ Skrzynlta ofiar na rzecz LRR, 15.30 taneo::zna, 22·45 (Ł) K'Jncert życzeń (cz. 1), 
„Ciotka z Paryża'' - audycja slowno·mu2ycz· 22.58 (Ł) Omów: progr. lok. na jutro, 23 OO 
na, 15.50 Skrzynka 'Jqólna, 16.00 DZIENNIK. Ostain'e wiadomości, 23 IO Muzyka tanec;zna, l 
16.20 „Poznaj swój kra]" - pogadanka, 16.0::0 23.20 Program na Jutro, 23.30 (ŁJ Koncert zy· 1 
„Ulubione melodie" - gra Sekstet PR, 17.00 I czeń (cz. Il), 23.40 (ŁJ Zakończenie audycji 
„Kaprysy Marianny" - slu~howtsko wg ko- i HYMN. 

-----
ZGUBIONO- l~ityma 
cję tramw~jnwą rocz 
n;i Nr fP.77 na na?wi
sko P0korska Stani· 
sława. 528óg 

ZGUBIONO legityma 
cję PPR, Związkói\" 
Zawndnwych i zezwo 
lenie n<1 broń. Burt

ZGUBIONO ksiażecz 
l<e Ube-zpiecza lni' 5po , 
łecznej na na·zwisko 
Skórkowski Teodor. 

.52B9g 

SKRAD'W:WQ~ (lowód 
PKP Nr 860275 na naz 
„,,.~k,, Kempczyt'lska 
Wal~a. ____ 5290g 

man Chaim, 11-g'J Li- ZGUBIONO ks:ażecz· 
stopad'I 3 m. 26. kę Ube7.pier;rnlni na 

52859 na;:wisk0 Piekar~ki _______ __::_::_·· Tadeusz. 5?9lg 
ZGURIONO zezwole· · . . -
n!e na broń wydane Rozne 
pr·zez Wojewódzki l\APELUE·ZE dam 
Urząd Bezpieczeństwa skie i męskie noleca 
Pnbl 1<:znego pod Nr w dużvm wyborze 
009563 na nazwisko sklep, Piotrkowska 
.Jóźwiak Józef. 5284g 190 / 4768k 

Wydawca: Wo1. Komitet PPR w 1Jortz1. Koml!et Redakcyiny Red. 1 Adm. Łódż, Piotrkowska 86. Teletoay: Redaktor Naczelny 216-t4. Sekretariat 254-21. Redakqa 
00
:;: 17'.l-31 Dział 

ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. lll-50. Konto PKO VU-1505. Za..k!. Graf. R.S.W. „Prasa''. Adm1rustracla nie prZYJmuje odpow1~dz;1alności za terminowy dmk. oałoszeń. 
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„ .. TEATR'ł'~ l '\ 

DATB WOJSKA POLSKlEGO 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 

teatr nieczynny. . . 

. TEATR POWSZIOOHNY --------------------------.----.-----------------------------------------------------
OSTATNI TYDznuq- J L ··Dziś o godz. 19·30 sztuka G. Zapolskiej e ·~a 

„tABUSIA" z gościnnym występem Ireny „ 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obek Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stró~yńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubln, J. Dwornicki, 

zu ulecz się 

Z. Filus i Z. Kęstowicz. 
w niedzielę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed-

81!awien~11 o g'>dz. 16.30 1 19.30. 

Na marginesie dyskwalifikacji Pietrasz wskiego 
WiadomoM ta loteru błyslrnwlcy rozeazł& się 

po Łodzi wywołując u wszystkch miłośników 
kolarstwa zrozumiałe poruszenie. 

- Nie mogli mu nic zrobi~ na szosie. Zro· 
bili go za tym przy ,,Zielonym Stoliku" 
Rzepre sobie na ucho brać kolarska Lodzi. 

Wyjnzd za granicę to nio jest wyjazd do stawienia kartki s tą informację., wekutek 
Warszawy, zgadzamy się ,że zaproszenia. 8pe· rzego Pietraszewski rzeczywi,eie defilował w 
cjalne trudno, może być, wy-syłać P. Z. Kolar· Lodzi 111 czerwca na rowerze po ulicy Piotr· 
skiemu do każdego z wyznaczonych do repre· kowskiej. 

TEATR. KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA Ile w tym jest prawclył -- zainteresuje aa· 

zentacji kolarzy, ale obowiązkiem P. Z. Kol. Czy Pietraszewski rzeczywi§cie wiedział, le 
było przynajmniej zawiadomi~ okręg 9 dacie w dniu tym koledzy jego wyjechali do Buda.· 
wyjazdu i micj~cu zbiórki zawodników. Tym- pcllztu t Nie. Trudno Lowiem było się - nie 
czll~em nie podobnego nie uczyniono. tylko jemu, 'ale każdemu zdrowo myślącemu -uL Daszyflsklego 34 pewne nie jednego z Czytelników, toteż po 

!'Jzlj teatr nieczynny. zapozuan.iu się. z całoks~tałt~m ~praVl'.y śmiało 
W najbliższych dniach premiera sztuki C. ae i ?twarcie mozemy . stw1erdz1~ •. ze ~1e.trasze'!· 

Peyret·Chapu:is „PAN PIC'' w opracowaniu sk1emu wyrządz~no J<'d1~ą z nnJbnrd.zieJ dotkh· 
rmakomitego reżysera scen p<>lskich Janusza I w_ych krz:vwd, Jaką mozna wyrządzić t~k a~
W.arneckiego. Udział biorą· Hanna Bielicka bitnemu i oddanemu kolarstwu zawodmkow1. 
Krystyna Ciechomska, H~lina Głuszkówna'. . P.o~odem d~skwa~ifika«ji Pietr~Rze':skiego 
Cze-sław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku· 1· Jak JUZ w•zystk1111 w1~?omo, stały się mes.zcz~
Jiiilll;ka, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· s~e I~zy~ka Ilnl~ańsk1.e,. na . które ło.dzianm 
~e Stanisława Cegielskiego. me POJ?rhał, gdy~ o ~mu 'WYJazdu me był 

przez mkogo zawrndorniony. 

O wyje~dzie do Bud~pesztn dowiedział się opierać na ustnej informacji jakiego~ Piegata, 
wiceprezes K. S. „Partyznnt" (d<> którego na- czy innego zawodni.1<:a, którzy jak Wiadomo 
leży Pietraszewski) por. llolot (1opiero w nocy c7.ęsto lubią płata~ złośliwe figle swym kole· 
z 14 na 15 czerwca. telrfonicznie od Beka ( ! ) , gom i na niepewnego ,jechać do Warezawy. 
że 15-go wyjeżdżają z War~zawy do Budape- Pietrnszewllki miał prawo i obowi1J.zek czeka6 
sztu kolarze warszawscv i że Pietrai1zewski na oficjalne zawiadomienie ewych wladz 
może ich zlapać w KoluR~k~ch. zwieTZcbnich, 11. więc w 11\eTW~7.ytn rzędzie ad 

Por. Rolof udał się w nocy do Pietraszew· swego wiC'ei>prezesa klubu, lub 1',0ZK o dniu 
skiego, aby go o tym powiadomić, lecz go nie wyjazdu i miejscu zbiórki, zawiadomiefl jednak 
zastał w domu, a nie wpadł na pomysł pozo- takich nie otrzymał, gdyż nie otrzymał ich ani 

I.OZ Kolarski, ani zarząil klubu „Partyzant", Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 
OSTATNIE DNI 

MUSISZ BYC MOJĄ „ 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcześ· 

niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. 
'Pocz~ek przedstawienia o gock. 20·tej. 

T1li911. KOMEDD MUZYCZNEJ „tUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 14:0-09 

W.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska. w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni, 

Refyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modhe stroje. 

KINA 
ADRIA - ,,Moja miła• 

godz. 18.30, 20.30 w nied%. 18,30 
BAJKA - „Qstatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15 
BAŁTYK - „Lekkomyślna. sio-stra" 

goda:. 16, 1B.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz. 16, lB, 20 w niedz. 14 

MUZA - ,,Okoliczności łagodzące" 
godz. lB,20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
godrz;. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości'' 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 

ROMA - „Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - ,,Rosanna siedmiu kslę±yc6w" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 

STYLOWY - „Bolero'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nled.z. 14 1() 

$WIT - „Dragonwyck" 
godz. 18, 20.30 w n Edz. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeczona'' 
godz. 17, 19, 21 w nled7. 15 

TATRY (w ogr-)dzie) - „Miasto Bezprawia" 
qodz. 14.30. 16.30, lB.30. 20.30 w niedz. 12,30 

WISŁA - „Zielone lal.a" 

Dwa WlJStęoy piłkar-zy Jugoslawii 

w Warszawie Reprezentacja Państwowa 
w Lodzi - Zwia;zków Zawodowych 

Cala piłkarska f,ódź żyje obecnie pod zna· 
kiem cz<'kających nas ~potkań z piłkarzami 
Jugosławii. Kojwiększe zaintrregowanie wzbu· 
dza oczywiście jutrzejszy mPcz międzypaństwo 
wy Jugosławia - PolRka. Na mecz ten wyl1ie
ra ~ię calri ni!'mnl Ló1lź piłknrska. 

We czwartek w Lodzi gości6 będziemy re
prezentację 7.TI i1}zków 7.awoilowych Jugosławii, 

która w czasie I Og6lnopolskich Igrzysk Spor· 
towych Związków Zawodow:vch zremisowała 
1 :1 z jedenastką. na~zych 7.wią.zk6w. Przeciw· 
nikicm nRszych i,:ości będzie reprezentacja 
naszego okręgu. Wygląda6 ma ona następują.co: 
Flzrzurzyf1~ki 1 (Komar), Włoilarczyk, Jędrzej
czRk, Szaliński, Urlnm, Miller, Oknpińsld Ba· 
ran, Janeczek, Łąrz i Deska. ' 

zy zwycictstwo Lechii 
było zaslu!one 1 

Oczekiwany z niecim·pliwością. przez sympa PTC 1,'Tało w niedzielę bez żadnej przewod· 
tyków PTC mecz finałowy o wejście clo ligi niej myśli. Górna gra z lepszą teehnicznie Le· 
z Lechią gdańską zakończył się zasłużonym cbią. i z wyższymi i silnicjs1.yrr.i zawodnikami 
zwyci~stwern gdańszczan. Drużyna. Lechii mia· nie wróżyła sukc!'su. Dziwnym było, że nie zna 
ła przez cały cza~ wyrafoą. przewagę a jej nitj· lazł się nikt z kierownictwa P'l'C, któryby 
lepszą. częścią ładnie grający atak zmarnował „przestRwił" PTC na grę przyziemną. 
kilka murowanych po:r.ycji. Lechia. przeilstawia Nie wiele by to prawdopodobnie pomogło. 
się jako drużyna W}'równana bez słaliych punk Lechia jest pod każdym wzglrdem drużyną 

tów. ~ajl.epszru jest prawy łącznik, dobr! lepszą. Jeżeli Lechia zagra tnk ewoje wszyst· 
przeb.oJ~WlCO i ?a.rdzo dobry strzeleci. Co na?· kie finałowe mecze to awam do J,igi ma. w 
ważnieJsze Lechia gra rozumnie i 1:astosowame . . 
przyziemnej gry w meczu r PTC po kilkunastu kieuen\. Jut dzit'1a.j jeet dużo lepszl} od polo· 
minuta.eh gry- całkowicie wytrącUo PTO z rów· 1 wy drużyn naszej ekstraklasy pal!stwowej. 
no wagi. . 

Snell (Szwecja) mistrzem świata 
w wyścigu szosowym dla amatorów 

HAGA (obsł. wł.). - W Walkenburgu w Ho dzielili się na trzy grupy, przy czym wszyscy 
landii rozpoczęły się kolarskie mistrzostwa faworyci z.naleźli się w czołówce. Na 11 okrą· 
świata amatorów. Jako pierwsz11 konkurencję żeniu 4-<:h kolany: Szwed Snell, Belg Lerno, 
mistrzostw rozegra.no wyścig szosowy na dy· Szwed Vanlund i Holender Van Est zainicjo· 
stan-sie 185 km. Wyścig odbywał się w obwo· wali ucieczkę powięk-szając stale odległość 
dzle zamkniętym i obejmował IB okrążeń. Na I od pozostałych zawodników. W tej kolejności 
starcie stanęło 96 zawodników. przybyll oni na metę. 

Pierwsze cztery okrążenia zawodnicy jad11 Zwyciężył Snell (Szwecja) w czasie 5:16,22,1 
zwartą grupą. Z powodu defektów wycofali godz. przed Lerno (~elgia), Vanlundem (Szwe· 
się Węgier Kis-s, Dala oraz dwóch reprezentan cja), Van Estem (Holandia) l Perdrnmi (Wio· 
tów Indii. Na piątym okrążeniu zawodnicy po chy). 

Kogo więc należałoby w pierwszym rzędzie 
ukaraM Czy PietraszewskiegoTf Nuzym skrom 
nym zdaniem nale~ałoby raczej zdyskwalifii:o· 
wa6 kogoś w P. Z. K l. 

Z więkną to napewno korzy§cią wyszłoby 

dla na•zego kolarstwa. 
(IU.) 

Bogaty sezon 
naszych pięściarzy 

Podw1~ pobytu na Olimpiadzie w Londynie 
preze~ PZB. Bielewicz uzgodnil terminuz spot 
kań międzypnńRtwowych bokserów polskich: 

16 października br. Węgry w Budapeszcie, 
w terminie 6. J 2. do 8, 12, hr. Austria. - Pol· 
Rka w Polsce, styczeń 1949 roku Francja -
Polska w PolRce, luty 1949 rok Szwecja. -
Polska w Szwe~ji w terminie :!3 - 26 2. 49. 
Czechosłowacja. -' Polska w Pradze, luty, ma· 
rzec, wgzl. maj 1949 Holandia - Polska. i Bel
gia - Pohka w Polsce, kwieciefl 49 r. Dania 

Polska w Polsce. 

Zapaśnicy 
biorą się za bary 

Łódzki Okręgowy Zwitżek Atletyczny po· 
daje do wiadomości, ii .,.. dniach M i 28 od· 
bfdł 11!1 JndywlduslntJ :1nJ1trzostw& okr~gow• 

w l.8.1?&sac'h. \. 11od.nos2.enlu c\tb.r6w. 'Z11."Woil.y 
odb,dt tit w lokalu (hvarclii przy ul. Ma.rn;. 
Stalina nr 11. Do za.wodów ~~lly sio cztery 
ltlnby t. j. ŁKS GW9.rdia., Wi·'Ma, Boruta -
Zgierz. ' 

Zawody zaczyna.ją rit punktualnie o gods. 19 
watenie zawodników odbędzie alt o gods. 18. 

o UJefścfe do liąl 

„Radomiak" przegrał 
W meczu pilko.rskim o wejście do Ligi ro· 

Y.egranym w świdnicy miejscowa „Polonia'' po 
konała. „Radomiaka" w stosunku 2:1 zdobywa 
jąc bram ki przez Cichego i Koczubka. la. 
„Radomiaka" bramk~ zdobył Kosz:l'.'czek. 
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Warszawa ·zwyciężyła w IX Zawodach Lotniczych 
Łodzianie zdobyli tylko 6-te miejsce i„. kqoielówki 

po aer<>klubach kujawskim, krakowskim I czę- nóg l Zieleziński dostali kąpielówki i ku1>ony 
stochowsldm. na ubrania. Pilót Zieleziński. miał bardzo smu· 
Najwięcej punktów uzysk~la załoga SP- tną minę, gdy odb'ieral spodenki kąpielowe 

AGJ z Krakowa - pilot Jasiński l towarzysz jako ,,lup'' z zawodów - pocieszył g? tylko 
Bułat - 295. Drugie miejsce \')tnlcy warszaw kupon, który do!ll ał za inną konkurencję. 
scy - pi!Of. Kowalczyk i towanysz Chk - Komisja Sędziowska (Komisarzem Zaw0d6w 
283 . . Trze::ie miejsce zajęli ślązacy pl. Paw]\. był Roman Zieliński i jego zastępcą inż. '5o\· 
ta i t. Woźniak. Kujawianie pl. Filipiak i t. tyk) ofiarowała szefowi ekipy warszawskiej 
Jank')wski zajęli czwatte m·ejsre przed łodzia inż. Kasprzakowi figurkę rozwśc1ec<Z')nego ty· 

, 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
WŁÓKNIARZ - „Miasto Bezprawia'' 

godz. 15, 17, 19. 21 w nieck. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA - „W pog'>nt za mężem" 

godz. 18, 20.30 w niedq;, 15.30 

. . I grysa z karteczką w zębach z napisem: „Pro· 
~ ,..._.,r „„,,.~'""·"'' testuję\!!" Nagroda ta przypadła inż. Kasprea ~ 

Kurs dla pracowników 
Jednym z dz~ałów najbardziej odczuwa

jących brak wykwalifikowanych fachow· 
ców są działy finansowe. Dlatego też nieu· 
stannie trwają kursv kształcące pracowni
ków - fachowców. r 

Obecnie w ośrodku szkolenia zawodowe-· 
go Departamentu Kadr Ministerstwa Prze· 
mysłu w Lodzi zakończony został kurs dla 
pracowników finansowych przemysłu skó
rzanego. Program kursu obejmował wykła 
dy z dziedziny układania i realizowania pla 
nów finansowych, środków obrotowych, u
stalania i realizacji budżetów, sprawozdaw 
czości finansowej i kalkulacji finansowej. 
Kurs ukończyło 60 osób. 

::::>·030241 

kowi za ,,czulą'' opiekę nad Komisją Sędziow· 
ską i wykłócanie się o każdy punlot dla swojej 
ekipy. Wr~:zen'ie tej humorystycznej nagr')dy 
powitane zostało huraga:riowym! oklaskami. 

l'Jloci nie Jubli być totogralowanJ na slaicie. 
Podobno fotograf przynosi pecha na lotnisko. 
Nic więc dziwnego, że popularny łódzki pilot, 
oblatywacz samolotów w LWD, Anto.§ Szymań
ski nieżyczliwie patrzy na naszego /otorepor· 
tera. Zdjęcie nasze nie przynioslo jednak ob. 
Szymańskiemu „pecha" i wykona/ on szczę· 
śliwie udane akrob:Jcje na „Jtznaku", podczas 
pokazów na otwarciu IX Zawodów Lotniczych. 

Podc<Za-s tej milej uroczystości wręczania na· 
gród bylt obecni oprócz zawodników przed· 
staw1ciele Aeroklubu Łódzkiego 1 przedstawi· 
ciele władz x wojewodą Szymankiem I prze· 

\ 

wodniczącym MRN tow. Andrzejak.iem, na 
_czele. 
~-'I.*"""...:"'.+'~'>'"'=' .„. ·~..._·,~ 

~ . 

Wczoraj w sali konferencyjnej Ur2ędu Woje· 
wódzkiego odbyło się uroczyste wręczenie na 
gród zwycięzcom w IX Kraj')wych Zawodach Instruktor Andrzejewski .szykuje 
Lotniczych, które odbywały się w sobotę i nie· zowego lotu na szkoleniowym szybowcu tak 
dzielę w Łodzi. zwanym „Patyku". 

Pierwsze miejsce zajął zespół Aeroklubu I . • 
Wars'Zawskiego zdobywają: 296,B punktów. nami, pl. Czwornogiem I tow. 
Zespól ten otrzymał Srebrny Puchar Prze· którzy uzyskali 259 punktów. 
chodni Aer')klubu R. P. Drugie miejsce uzy- Lotnicy otrzymaH szereg cennych nagród, 
skał Gdańsk - 290,90 punktów, o.rzymując między innymi zegarek na rękę, jako nagrl)dę 1 

tabliczkę honorową, ufundowaną przez Główną prezydenta Łodzi tow. Stawińskiego, otrzymał 
Komendę „Służba Polsce". Nasz Aeroklub Łódz pilot Kopiński. Inni l~icy otrzymali kuponv j' 

ki nie spisał się. W VfII Zawodach, a pierw· materiałów i bieliznę. Jedynaczka zawodó,:,. 
szych w Odrodz'Jnej Polsce !odzianie zajęli ob. Janina KrawC"Lykówna dostała kt.lmplet ble 
pierwsze mieisce - obe::ni.a zaledwi„ azńs.ia ll:znv dillll.Skiei. Nailensza iód.ika :z.alon.a C%wór 

i 
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